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4-go sierpnia od godziny

ZAWIESZENIE BRONI W INDONEZJI
Stany Zjednoczone uj roli mediatora

Rzqd holenderski wierzy
iu pokojoiue załatuńenie sprauiy

Eksportowaliśmy
2 miliony ion węglu

W lipcu rb. przem ysł węglo-J kopalń. Pow ażne osiągnięcia w  
w y osiągnął najw iększą z do-' dziedzinie eksportu, rozbudcr 
tychczas notow anych w ysyłkę! w y i  aparatu w yw ozow ego  
w ęgla, w yrażającą się  cy frą : przyniósł rok 1946. W yw óz w ę-  
2.150.000 ton. Także w ysyłka gla i koksu w  tym  okresie w y -

Wkrótce

ani  jed n ego  N iem ca
uie Wrocławiu

1 sierpnia wyjechał z Wrocławia 
dalszy transport Niemców do Rzeszy. 
Ogoleni 7. Wrocławia ma wyjechać w 
sierpniu aż 5 transportów, obejm ują­
cych około 7.500 Niemców- a s Dolne­
go Śląska 21 transportów , którymi od­
jadzie.okofa 32 tys. repatriantów  nie­
mieckich.

Zamierzeniem władz jest, aby n a j­
dalej z początkiem wrżeśriia h.r. nfr 
by*b> w stdlicy Dolnego Śląska ani jed­
nego Niemca.

LO NDYN (PAP). A gencja Reutera donosi z Bataw ii, że 
gen. gubernator H olandii van Moek ośw iadczył w  przem ów ie­
n iu  radiow ym , iż w ojskom  holenderskim  w ydano rozkaz za­
przestania działań w ojennych w  Indonezji — o północy, 4 sier­
pnia. Akcja zbrojna oddziałów holenderskich rozpoczęła się 20 
lipca, po zerw aniu rokowań z rządem Republiki Indonezyjskiej 
w spraw ie utw orzenia rządu tym czasow ego. R ów nocześnie w ła ­
dze holenderskie zw oln iły  7 w ybitnych  przyw ódców  indone­
zyjskiego ruchu republikańskiego z w ięzienia w  Batawii.

Van Moek zakom unikow ał w  
sw ym  przem ów ieniu, iż H olan­
dia postanow iła zastosow ać się  
do uchw ały Rady B ezpieczeń­
stw a, jakkolw iek uważa, że nie 
było żadnych podstaw do jej 
interw encji. D ecyzją sw oją Ho­
landia pragnie także um ożliw ić  
rzędowi Stanów  Zjednoczonych  
ofiarow aną przezeń gotowość  
pośredniczenia w  konflikcie po­
m iędzy Holandią a Republiką  
Indonezyjską.

W ASZYNGTON (PAP). A m ­
basador holenderski van K lef-  
fens odbył rozm ow ę z podse­
kretarzem  Stanu L ovettem , po 
której ośw iadczył, iż w ierzy w  
pokojow e załatw ien ie sprawy 
Indonezji; • v. .

Rokowania handlowe z Węgrami
w e wrześniurozpoczną się

BU D A PESZT (PAP). Prze­
w odniczący w ęgierskiego B iu­
ra P lanow ania Gospodarczego

Samochody drożeją
w USA

N, JORK (PAP). W związku  
z podniesieniem  cen stali, o l­
brzym ie zakłady G eneral Mo­
tors Co , ogłosiły  podw yżkę cen 
sam ochodów osobow ych i cię­
żarowych od 2 do 6 % .  D ecyzja  
ta spotkała się z ostrą krytyką  
przew odniczącego zw iązku ro­
botników  sam ochodow ych, k tó­
ry ośw iadczył, iż zakłady m o­
głyby sobie pozw olić n a  obni­
żenie cen. popierając tym  s a - f  przyszłym

Vaida ośw iadczył, iż zadaniem  
biura jest koordvnacia nlanów  
m inisterstw  z planam i przed­
siębiorstw  przem ysłow ych i 
kontrola nad realizacją zakre­
ślonego programu. Biuro roz­
poczyna pracę już w bieżącym  
m iesiącu, przy czym  w  pierw ­
szej transzy zatrudni się 25 ty ­
sięcy  bezrobotnych.

V aida podkreślił w ielk ie zna­
czenie stosunków  handlow ych  
z sąsiednim i państw am i w  
urzeczyw istnieniu  w ęgierskiego  
planu gospodarczego. Jako 
przykład podał on ostatnie ukła­
dy handlow e, zawarte ze Zwiąż 
kiem  Radzieckim  i Jugosław ią, 
zapowiadając rozpoczęcie w  

m iesiącu rokowań

LONDYN (PAP). Agencja  
Reutera donosi z B ataw ii, iż 
rząd R epubliki Indonezyjskiej 
w ydał kom unikat, w  którym  
całkow icie przyjm uje propozy­
cję Rady B ezpieczeństw a Za­
przestania działań w ojennych. 
Kom unikat stw ierdza również, 
iż rząd uważa się za przedsta­
w iciela suw erennego państwa  
gotów  jest w ysłać do N ow ego j  
Jorku sw oich przedstaw icieli,! 
celem  złożenia Radzie B ezpie-j 
czeństw a w szelk ich  potrzeb - 1  

nych inform acji

LONDYN (PAP). Agencja  
Reutera donosi z Bataw ii, iż 
kom unikacja lotnicza  
dzy tym  m iastem  a A m sterda  

_ mem  została w strzym ana. Jak ! 
' się przypuszcza, przyczyną te- 
! go jest n ieudzielen ie przez In- 
i die zgody na lądow anie na ich 
j terytorium  sam olotów  holen- 
! derskich.

koksu przekroczyła dotychcza  
osiąganą wysokość.

W yniki te w skazują na stale  
i rosnący udział polskiego prze­

m ysłu w ęglow ego w  odbudo­
w ie  zniszczonych w ojną kra-

! jów  europejskich. W roku 1945 
| eksportow aliśm y w  lipcu ok. 
I 675 tys. ton prowadząc rów no- 
! cześn ie odbudow ę i  urucha- 
! m ianie szeregu zniszczonych

:i

PPS, PPR i  SL obradujet

w  sprawie wsi
D nia 3 sierpnia w Bydgoszczy odbyła się konferencja PPS, 

PPR i SL na temat poprawy życia gospodarczego i odbudow y  
wsi polskiej. Przem ówienie przedstawicieli partii oraz tekst re­
zolucji podamy w  dniu jutrzejszym.

niósł w  lipcu 1946 r. ok. 1,528 
ton. B ył to rów nież rok um oc­
nienia pozycji Polski, jako eks­
portera w ęgla na rynkach eu ­
ropejskich. Zawarto w  tym  ro­
ku 46 kontraktów  o dostaw ę  
z odbiorcam i zagranicznym i. 
Eksportow aliśm y w  roku 1946 
—  15.000.000 ton na ogólną su­
m ę w ydobycia 47.228.004.

Ponad 30 proc. ogólnego w y­
w ozu kierow ane jest morzem.

Odbiorcami polskiego w ęgla  
było  w  roku ubiegłym  16 
państw  europejskich. Z g łów ­
nych kontrahentów  należy w y ­
m ienić ZSRR, Szw ecję, Danię, 
Francję oraz Szw ajcarię, W ę­
gry, Jugosław ię i inne.

N a rok bieżący przew iduje  
się podniesienie 'eksportu do 
18.923 tys. ton na ogólną cyfrę  
w ydobycia 57.505 tys. ton.

Jugosław ia i B u ł g a r i a
podpisa ły  wczoraj w  B iedzie

traktat przyjaźni i wzajemnej
Marszałek lito:

pomocy
„Bałkany nie b ęd ę  
beczką prochu4'1

m ym  akcję narodu na 
pow strzym ania inflacji.

r z e c z handlow ych
S ło w a cją .

z Polską i C zecho-|

BELGRAD (PAP). W B el- nawiązują również wzajemny kontakt' ra ; gt «»
gradzie j Sofii ogłoszono rów - | we wszelkich interesujących je spra-j f , l f l ! 6 l  !J|lfl!Il0Wr

Bałkańska nie
najskiego, k tó ry  zdaniem  obu r z ą - l j e s f  n a  r a z i e  a k ł u a l n a 44 
dów

W  obaw ie  p r z e d  inflacją
rząd francuski nie zatwierdził

1 i-procentoiuej podiuyżki płac
PA R Y Ż (PAP). Rząd fran­

cuski sprzeciw ił się ogólnej 
podw yżce płac, która —  w e­
dług  zaw ar te j  m iędzy K o n fe ­
de rac ją  P racy  (CGT) i Z w iąz­
k iem  P racodaw ców  um ow y —  
m iała  w ynieść 11%. W icep re ­
m ier  T e itgen  oświadczył, iż ta­
ka podw yżka  płac, s tan o w iła ­
by groźbę in flacji i w obec te­
go obydw ie  s t ro n y  muszą raz  
jeszcze rozpa trzyć  w a ru n k i  po­
wyższej um ow y. Z dan iem  Teit- 
gena, je s t  godne  pożałow ania , 
że robo tn icy  i p racow nicy  za­
w a r l i  um ow ę, k tó ra  z chw ilą  

.w p ro w a d z e n ia  w  życie, byłaby  
„n a d e r  n iebezp ieczna11. Rząd 
na to m ias t  nie w yrzeka  się „ le­
g a ln e j '1 m in im aln e j  s taw k i  
płac.

Zawarcie powyższego układu zosta­
ło przy jcie  uprzednio przez prasę z 
w idocznym  zadow oleniem . D zienniki

przyczyni się do uspokojenia umysłów i ponadto zaś zharmonizować ceny prze 
oraz zażegnania konfliktów  so c ja l-; m yślow e i rolnicze, rozwiązać pro- 
nych. Uzyskanie podwyżki plac przy, blem w yżyw ienia i wprowadzić w  ży- 
utrzymaniu cen na tym  samym p ozio-: cie uklagy zbiorowe pracy. Jeśli te 
m ic uważa się za niew ątpliw y suk- j warunki zostaną spełnione — pisze 
ces klasy pracującej, reprezentowa- dziennik — nie potrzeba będzie ani 
nej przez CGT. przemówień, ani apelów. Pokój spo-

Omawiając ten układ dziennik łeczny zależy od normalnego klim a- 
..Franc Tireur" zaznacza, i i  rząd w i- tu, w  którym żyje zadowolona klasa 
nien go jak najszybciej zatwierdzić,' robotnicza.

Jednolity front
młodzi eży leiuicoiuej we Francji

podkreśliły , że osiągnięte porozumienie czasowej polityce kolonialnej. Układ

f’ARYŻ (PAP). Organizacje francu­
skiej młodzieży socjalistycznej i ko­
munistycznej zawarły porozumienie, 
przewidująco wspólną akcję na rzecz 
polepszenia warunków bytu klasy ro­
botniczej.

Obie organizacje zobowiązują się 
również do wspólnej walki z silami 
reakcji, zgrupowanymi wokół de Gau- 
llea oraz do akcji przeciwko dotych-

nocześnie
wach, przeprow adzonych w  
B ied zie  m iędzy delegacją  
rządu bułgarskiego z prem ie­
rem D ym itrow em  na czele i 
delegacją rządu jugosłow iań­
skiego z m arszałkiem  Ti to.

Obie delegacje, stw ierdza ko­
m unikat, kierując się duchem  
pełnego zrozum ienia i bratniej 
współpracy, rozpatrzyły w  cza­
sie rozm ów  w szystk ie  zagad­
nienia polityczne, ekonom iczne
1 inne, interesujące oba pań­
stwa. D elegacje osiągnęły peł­
ne porozum ienie w e w szystkich  
sprawach.

Rządy Bułgarii i Jugosławii stwier- 
| d/.ają, że poprzez uzyskanie wspólnego 

zw ycięstw a nad napastnikiem niem ie­
ckim, przelanie w spólnie krw i w  w al 
ce z w rogiem  i ustanowienie w  obu 
państwach rządów republikańskich i 
demokratyczne - ludowych, usunięto 
w szelkie przeszkody, tworząc rozlegle 
m ożliwości urzeczywistnienia odw ie­
cznych dążeń ich narodów, w spólne­
go działania w  interesie obu państw i 
uregulowania w szelkich spraw w  du­
chu w spółpracy politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej.

Treść  układu
Ó bie delegacje  osiągnęły porozu­

m ienie  w  następu jących  spraw ach . 
Postanow iono:
|  Z aw rzeć t r a k ta t  p rzyjaźni, w spół 

p racy  i w zajem nej pomocy.
2  R ozw inąć w ym ianę i w spółpracę 

gospodarczą ustanow ić k u rs  w y ­
m iany  w zajem nej w alu t, p rzygoto­
w ując  się w  ten  sposób do u tw o rze­
n ia  u n ii celnej pom iędzy obu p ań ­
stw am i. O ba rządy pow zięły szereg 
postanow ień  w  sp raw ie  skoordynow a- ; 
n ia  p lanów  gospodarczych w  dziedzi­
nie przem ysłu, ro ln ictw a, tran spo rtu . I 
elek try fikac ji, surow ców  i h an d lu  za- j 
granicznego.
O  U regulow ać sp raw y  w ła sn o śc i1 

n ieruchom ej w  rejon ie  pogran icz­
nym , w prow adzić u ła tw ien ia  paszpor 
tow e oraz udogodnienia w  m ałym  r u ­
chu granicznym  i znieść w izy w jaz ­
dowe.

Uprościć kom unikację  pomiędzy
___________  B u łgarią  i Jugosław ią.

; C U stalić k o n ta k t pom iędzy obu 
— A gencja R eu tera  donosi z C h ili,! rządam i w  zw iązku z  częstym i 

:ż na ostatn im  otfeinku drogi z L on- j prow okacjam i gran icznym i ze  strony 
dynu  do Santiago zaginął nad A nda- | g reckich m onarcho  - faszystów , dla 
m i sam olot pasażerski, na k tórego j uzgodnienia postępow ania w obec pod 
pokładzie znajdowało się 6 pasażerów, i kom isji ba łkańsk ie j ONZ. O ba rządy

kom unikat o rozm o- |wach m iędzynarodow ych, ze szczegół-!
:nym  uw zględnieniem  re jo n u  n a d d u - . e d e r a c j a

in te resu je  jedyn ie  k ra je  p o - ,
łożone nad  D unajem .
/ :  Rozszerzyć jak  n a jb ard z ie j w spół 

p racę  k u ltu ra ln ą  pom iędzy obu 
państw am i.

P odać do publicznej w iadom ości 
decyzję rządu  Jugosław ii, k tó r y ,! 

p ragnąc  u ła tw ić  rozw ój ekonom iczny! 
B ułgarii, zrzeka  się odszkodow ań, 
p rzyznanych  m u  na  mocy tr a k ta tu  po : 
kojow ego z B u łgarią  w  w ysokości 25 
m ilionów  dolarów .

Pro tokó ł u k ład u  został podpisany 
przez m in is tra  sp raw  zagranicznych 
rząd u  F ederacy jne j L udow ej R epu­
b lik i Jugosław ii — Sim icza i m in is tra  
sp raw  zagranicznych B u łgarii — G e- 
orgiew a.

Oświadczenie 
marszałka Tito

BELGRAD (PAP). W związku z pod­
pisaniem układu pomiędzy Bułgarią 
i Jugosławią w Biedzie, marsz, Tito 
oświadczył przedstawicielowi agencji 
Taajug, l i  Jugosławia nie ma naj­
mniejszego zamiaru tworzenia jakiego­
kolwiek bloku państw, a pragnie je­
dynie zapewnienia ludności pokojowe­
go życia 1 wykluczenia jakiejkolwiek 
obcej interwencji w wewnętrzne spra­
wy. Układ — oświadczył l i t o  — za­
daje śmiertelny cios próbom między­
narodowych imperialistów i reakcjo­
nistów uczynienia z Bałkanów „beczki 
prochu-*, któraby pozwoliła im rozpa­
lić wojnę w Europie.

■gglgPII

O św iadczenie  
premiera D y m i t r o w a

BELGRAD (PAP). Agencja Tanjug 
donosi z Bledu, że prem ier Bułgarii 
Dymitrow zaprzeczył, jakoby przew i­
dywano utw orzenie Federacji Połud­
niow o-W schoinieh Słowian. Tak sam o 
nie aktualne są przypuszczenia o  pow­
staniu  federacji bałkańskiej czy kon­
federacji hałkańsko-nadduB ajskicj.

Francuzi odbudowują Warszaw**

zwraca uwagę na konieczność z m n i e j ­
szenia kredytów wojskowych, zaprze­
stania działań wojennych w Indochi- 
nach i pomoc demokratom greckim. 4

'.J&M

i M
l'r»-rvi~.ł-.v;e i studenci I r -y pracują prsy oczyszczaniu z gruzów 
terenu szpitala Św. Rocha, gdzie stanie Dom Slutiinta. (SAP)



Str, 2 „ R O B O T N I  W* H r .  2 1 0

s r a
Warszawa, 4 sierpni**

Standaryzacja roczasóro
w-^ZIESIĄTKI tysięcy robotników  1 
U  pracow ników , którzy nigdy do­
tychczas nł« wyjeżdżali i€  swych s ta ­
łych m iejsc zamieszkaniu 1 pracy, 
wykorzystało w tym roku swe nrlopy, 
hy pojechać nad umrze lub w góry, 
na Ziemie Zachodnie lub w „stare“ 
Tatry. Możliwe to było dzidki organ!

J u ż  w  pierwszy
Międzynarodowych Targów Gdańskich

zawarto szereg transakcji
na w pierwszym dniu targów za­
warła umowę z Duńczykami na 
dostawę produktów rybackich

Międzynarodowe Targi Gdańskie największy te» °  rodza­
ju imprezę, zorganizowana po wojnie w Polsce. Stoiska poszczę^ 
gólnych wystawców mieszczę się w Sopocie i Gdyni w lęcznej
ilości ok. 400. w tym około 40 stoisk zagranicznych. Tereny tar (płótna, liny it'd.) na łęcznę war. 
gów  odwiedzane sę przez litznerzesze klientów i zwiedzających, j tość 150 tys. dolarów. Produk-

- »  . * — **••. *W *  **» o - I  w  G D Y N I mięmczf «■ U ob -jli P m r a y * , Artystyczneso i ta-
nad  20O,o<M) oaób, opłacając w anaes- j * * ka przemysłu rybnego, me ! ne.
a«j części koszt ich pobytu na u rlo p ie ., talowego, papierniczego i elektro j ] u ż  w  dniu otwarcia zawarto

W przyszłym roku  latem , według 
pobieżnych obliczeń, akcja  wczasów 
obejm ie już 400.000 osób z tendencją 
do dalszego wzrostu.

Ilościowy warost liczby uczestników 
wczasów staw ia przed organizatoram i

technicznego oraz według po­
działu branżoweg stoiska firm za 
granicznych.W  SOPOCIE znajduję się sto

szereg transakcji. Np. Centrala
zi i Belgowie.

Załatwianie transakcji na miej-

W v b U u U  W  p i a n i a  ©  4 /  t  |  •  i  •

esereg poważnych zagadnień. M niej czych, spółdzielni pracy, rzemio- 
istotne (dla ogółu, nie dla posaczegói- sła, Centrali 1 ckstylncj, Centra-

Przemysłu Artystycznego w cię- ?cu jest ogrom nie ułatwione dzię 
gu  kilku godzin dokonała sprze-j^J zarzędzeniu > Ministerstwa 
dąży detalicznej na sumę p o n a d , S karbu _ oraz Ministerstwa Prze- 

iska centrali gospodar- 100.000 zł., w drugim  dniu tar- «yrfu  i H andlu , zezwalających
‘gów mimo niedzieli obroty zna­
cznie wzrosły. Centrala Tekstyl­

nego urlopowicza) są  droline lokalne 
niedociągnięcia, przykre, ale będące 
n ie  do uniknięcia w każdej nowej 
w ielkiej organizacji. O wiele bardziej 
ważne są problemy ogólne.

Czy organizacja wczasów m a być 
całkowicie seetlraM zowana w jednym  
ręka , i»p. pod kierownictwem KCZZ? 
A może lepiej jest, by mniejsze Jed- 
ooetkl organizacyjne, j»k poszczegól­
ne związki zawodowe lub aaw et za ­
kłady pracy nam* dbały o  swych 
zzlonków I w spółpracowników?

Nie zam ierzając w tej chwili odpo­
wiadać aa  te pytania t  na wiele in ­
nych, łączących się a nową a  has In­
sty tucją wczasów, eheemy stwierdzić 
jedno. Nie Jcai pożądane, by — często 
naw et w tych sam ych m iejscowo­
ściach — dobrze zorganizowane domy 
odpoczynkowe, s  dobrym  wtktcm 1 
wszelkimi w ygodam i, współistniały z 
zupełnie nieprzystosowanym i do swych 
zadań  dom am i, w których „wezaso- 
wieże*1 nie mogą odpocząć 1 chodzą 
czasem g łodn i

Zapełnię niezależnie od ew entualnej 
centralizacji wczasów, powinna nastą­
pić pew na standaryzacja  pod wzglę­
dem ich poziomu I budżetu, oczywi­
ście zależna od miejscowych w arun­
ków 1 przeprow adzona nie m echa­
nicznie. Pewne w yrów nanie jest tu 
Jednak niezbędne. Niczym bowiem ule 
potrafim y usprawiedliwić, dlaczego je ­
den robotnik m a spędzić urlop w w a­
runkach  odpow iednich 1 kulturalnych, 
a  drugi — w w arunkach niehigienicz­
nych I głodowych**. /

Lecz to są  problem y na przyszły 
rok. Na razie wielkim osiągnięciem 
jest sam  fak t zorganizowania wcza­
sów dla tak  wielkiej liczby ludzi p ra - 
«?• %

Święto Lotnictwa Radzieckiego
ZSRR produkował tu czasie irojuy
40.009 samolotów rocznie

| Wspomnienie

o Irenie Sawickiej
Dn. 4 sierpnia przytpada 8 rocznSófi 

tragicznej Śmierci Ireny SawleAlefc 
szlachetnego ex to wieka, alestradaooage 
bojow nika I krzewiciela Idei M *Jdi« 
etyezuo-rew olueyjnej.

Urodzona w 1890 r. w pow. w k * 1 
lęcklm, w Gnclnle — w rodzinie Inte­
ligenckiej, z powodu słabego zdrow ia 
zmuszona była kilkakrotnie przerywać 
u s e ię ,  Po ukończeo-tt kursów  M lb 
Lowskiego w W arszawie, prowadwr* 
nyeh na poziomie ni:i wersy lecklmp 
Irena  Sawicka rozpoczęta pracę and

Targi Gdańskie pokazały jak sę 
potrzebne nie tylko dla Dolskiej  
gospodarki, ale także dla zwięk­
szenia ekonomicznej aktywności 
tych wszystkich państw Europy 
Środkowej, dla których gospo-.
darczę koniecznością. jest korzy- j rozwojem swego umysłu aa  drod*# 
stanie Z polskich portów G d a ń -  sam okształceniow ej, osiągając wyrobi 
ska i Gdyni. j poziom wiedzy w dziedzinie archew”

i logii przedhistorycznej.
Poznałam  Ją  w W arszawie w s z to -Należy się liczyć, z tym, źe naj 

przyszłych Targach Gdańskich; lc illa dorosłych 1 uniwersytecie

MOSKW A (PAP.) — W  związku * 
obchodzonym 3 sierpnia w  ZSRR św lę 
tem  lotnictw a, cala prasa charak tery  
żuje potęgę lotnictw a radzieckiego,

„Praw da* w artyku le  m arszałka 
W lerszynlna przypom ina, te  w  czasie 
w ojny przem ysł radziecki produko­
w ał 40.000 sam olotów rocznie. Dzięki 
bohaterskim  wyczynom lotników  ra ­
dzieckich, lotnictw o nlem leckla stra­
ciło w ciągu trzech la l 80.000 sam olo­
tów. Lotnicy radzieccy przeprow adzi­
li w czasie w ojny trzy  m iliony lo­
tów  bojow ych, a  w  okresie  na jbar­
dziej zaciekłych w alk pod Berlinem 
Ilość w ylotów  na dobę w ynosiła 
17.000, 190.000 lotników  radzieckich 
odznaczono za odw agę 1 bohater­
stwo.

Przedstaw iając rozwój pow ojenny 
lotnictw a w ZSRR, prasa podaje, *e 
długość pow ietrznych linii kom unika 
cyjmych w zrośnie pod koniec pięcio­

latk i do 175 tysięcy  km. W  Związku 
Radzieckim buduje się obecni# samo­
loty, k tórych  szybkość dochodzi do 
prędkości głosu.

W  niedzielą n a  lotnisku lm. Czka­
ło w  a odbyło się św ięto lotnictw a, w  
ram ach którego piloci radzieccy za­
dem onstrow ali akrobację  sam olotową, 
lo ty  w ojskow e 1 akokf spadochrono­
we. W  jednym  z teatrów  moskiew ­
skich urządzono w przeddzień św ięta 
uroczystą akadem ię * udziałem  15.000 
oósb.

na 'kupno i sprzedaż towaru za 
dewizy i waluty obce. Zarządze­
nie to stworzyło szereg ulg i udo 
godnień, co znalazło oddźwięk 
w znacznych obrotach i licznie 
zawieranych transakcjach.

W  dniu 3 b. m. zwiedzili 
pawilony targów w Sopocie 
wicepremier Gomułka i mar­
szałek Żymierski

Ponadto targi zwiedzili mi­
nister Skarbu tow. Dąbrowski, 
prezes B. G. K. tow. prof. Li­
piński oraz amb. czechosłowac 
id minister Hejret,

Am basador Hejret 
o Targach

Dzieląc łię  swymi spostrzeże-

wrazeme.

niami powiedział min. Hejret, iż obroty ponu .

M isja  F A O
uj Krakowie

Do K rakow a p rzyby ła  m isja  eko ­
nom iczna FAO. W sk ład  delegacji 
w chodzi 5 A m erykanów , 1 K an ad y j­
czyk, I  D uńczyk, 1 Szw ed i 1 H olen­
der. M isja po pobycie w  północnych 
w ojew ództw ach  za jm ie  się obecnie 
badan iem  s tu ac jl żyw nościow ej 1 ro l­
niczej po łudniow ych części k ra ju .

TUR organizuje i ułatwia samokształcenie 
korzystaj z kursów Korespondencyjnych TUR-u

udział zagranicy będzie znacznie WSICchnym, prowadzonym prze* Za* 
większy. Jeżeli chodzi o organi-j Mą(l Miejski m. st. W arszawy. Objęła 
zację Targów, to —  stwierdził i w r. 1922 kierownictwo tej placówki 
minister czechosłowacki —  zro-j zwanej Ogniskiem HI, liczącej k ilka- 
biły one na wszystkich uczestni- J noście osób personel# nauczycielskie® 
kach zagranicznych jak najlepsze g» 1 kilkaset słuchaczów dorosłych *«

środowisk robotniczo •  rzem ieślni­
czych. W iedziałam o Niej, te  Jest a«- 
to rką prac naukowych, śe kilka la* 

i spędziła wraz s mężem aa Dalekim 
W schodzie I w tyciu  tam tejszej to -  
lonU brała czynny udział w pracach 
polityczno - społecznych. W chw ilach 
wolnych po trafiła  ■ sapałem  mówić «  
swoich pracach badawczych wykopać 
Hakowych, niekiedy wspominał* te ł
0  w alkach, jakie Irzeba było staczać 
w środow iska kolonii polskiej w CM ' 
nach s ludźmi bojącym i się em ias 
społecznych I nowego żyd  at

Obejm ując kierownictwo dużej pla» 
eówki oświatowo wychowawczej W 
W arszawie, Iren* Sawicka zdaw ała ro ­
bie sprawę a trudności zadania. Okre# 
Je j pracy przypada aa lata 1929 -« 
1935. Okres od r. 1927, to esaay wznro* 
żonych prze* sanacją p rześladow ać 
tępienia myśli sw obodnej, aresztowań
1 celowo podsycanej nienawiści raso­
wej. W szkole skupiającej ludni doro* 
słych s różnych środowisk 1 przeto* 
nań — rozpoczęła pracą wychowaw­
c z ą ,  zarów no nad zespołem wykłada*

i jących. Jak 1 słuchaczy. Swoim wisł- 
1 kim taktem i  wysoką kulturą, dobry W

Nowe nabrzeże
w S zcz ec in ie

Prace przy budowie 8  torów  kolejo­
wych na portowym nabrzeżu Arsenał 
w Szczecinie, zostały ukoócione 1 w 
sobotą Polska Żegluga na, Odrze roz­
poczęła ładow anie węgla eksportow e­
go na d a tk i.

Pierwszym datk iem , który  przybył 
do nowouruchomlonego nabrzeża był 
szwedzki statek „Natalia**. Otwarcie 
nowego nabrzeża znaczni* zwiększy

„Anglików czekajo ciezkie czasy.,/'
Plan gospodarczy rządu wprowadzi

  ograniczenia konsumcyjne
. , ,  I K oresponden t agencji R eu te ra  do- stosunkiem  do człowieka, bez względu

L O N D Y N  (PA P). Prasa brytyjska poświęca artykuły wstęp-] nogl> ło w fwlą*kn ,  zapowiedziany- na Jego p„ eŁouania polityczne 1 opo­
nę krytycznej sytuacji gospodarczej i rządowemu planowi gospo n j  d rastycznym i ogran iczen iam i łeCzne, w krótkim  czasie wytworzyła 
darczemu. Pisma podkreślaj*, że Anglików czekaj* ciężkie czasy,' 
gdyż będ* musieli się zrzec wieluułatwień, wprowadzonych na no. 
wo po wojnie. W  ciągu najbliższego roku Anglicy otrzymaj* 
mniej żywności, tytoniu, benzynv, film ów zagranicznych i in 
nych towarów luksusowych. # . .
Kontrola cen obejmie znacznie życia gospodarczego Wielkie)

większa ilość towarów, niż do- 
t*d. Rz*d odbierze wielu przed­
siębiorstwom, produkującym to­
wary luksusowe, prawo importu 
surowców. Przypuszcza się, że 
rz*d skieruje półtora miliona ro­
botników z fabryk towarów luk­
susowych do zakładów, posiada­
jących zasadnicze znaczenie dla

0

Kto więcej płaci, ten wiecej posiada,,,

Wall Street kładzie swą dłoń
na Zagłębiu Ruhry

w śród  działaczy b ry ty jsk ich  zwlą* 
ków  zaw odow ych p an u je  n a s tró j p rzy  
gnębienia.

Brytanii.
N adto nałoży się na 12 milio­

nów robotników brytyjskich obo 
wi*zek nadliczbowej pracy, któ­
ra podwyższy czas pracy łącznie 
o 4 godziny tygodniowo. W  ca­
łym przemyśle brytyjskim .zatru­
dniającym 18 milionów robotni­
ków, obowiązywać będzie od 1 
września 48-godzinny tydzień 
pracy.

LONDYN (PA P). — R ządow y p lan  
gospodarczy będzie p rzedm iotem  dy*. 
k u sjl n a  kongresie  R ady  G en era ln e j 
b ry ty jsk ich  zw iązków  zaw odow ych,

Studenci z zagranicy.
w Polsce

Do Katowic przybyli studenci z Cze 
chosłowacjł, Jugosław ii 1 Francji, 
którzy za pośrednictw em  M iędzyna­
rodowego Związku Studentów  przy 
jechali do Polski celem, odbycia prak 
tyk w akacyjnych w górnictw ie, prze­
m yśle metalow ym  1 włókienniczym, 
na  klinikach uniw ersyteckich ltd.

N ajliczniejsza jest grupa ctechosło 
w acka Ucząca 79 osób, z k tórych 
część w yjedzie na obóz akadem icki 
w  Ustce, a  reszta na p rak tykę haudlo 
wo . m orską do Gdyni i Gdańska.

MOSKWA (PAP), pow ołując się na głosy prasy zagra­
nicznej, iż  zwłoka w pertraktacjach anglo-amerykańskich w  
sprawie Ruhry zo«tała spowodowana brakiem porozumienia 
co do porządku dziennego obrad, dzisiejsza „Prawda" stwier­
dza, że  za rokowaniami na tem at porządku obrad kryją sit* 
podstawowe przeciwieństwa Interesów Stanów Zjednoczonych  
i  A n g lii  '

I T f i g f f o m o s c f f

Porażka Polonii w Poznaniu
i Warty w Krakowie

W rozgrywkach o wejście do klasy 
Państwowej padły następujące wyni­
ki:

G rupa I> KKS — Polonia (W-wa) 
4:2 (2:2) w Poznaniu.

Polonia (Byt.) — Skra 3:2 (3:0) w 
Bytomiu. Bramki dla Polonii zdobyli 
Śmigano wski, W iśniewski ł  Matias 
po  1.

Ognisko — Motor 7:2 (2:2) w Siedl­
cach.

Grupa II; AKS —  Ryrner 6:0 (3:0) w 
Chorzowie.

Radom iak — Pom orzanin 5:1 (4:1) 
w  Radomiu.

Orzeł — RKU 4:2 (1:1) w Gorlicach.
Gedania — ZZK 6:2 (3:1) w Łodzi. 

Bram ki zdobyli: dla Gedanii Śliwa

nych m istrzów okręgowych A-.klasy, 
notujem y rezultaly : •

Sygnał — Radomskie KS 8:1 (2:1) w 
Lublinie WMKS — Lechia (Gdynia) 
1:6 w Szczecinie. Tarnovia —• Legia 
(Krosno) 5:0 w Tarnowie. Partyzant 
(Kielce) —• JKS 1:0 w Jarosław iu. 
HCP — Polonia 2:1 (2:0) w Bydgosz­
czy. W idzew (Łódź) — CKS 4:2 w Czę­
stochowie, 
brzych) 4:1 
kach. P iast —* Sarm acja (Będzin) 6:4 
(4:0) w Gliwicach. ■

SUKCES 
K OLARZY ELEK TRY CZN OŚCI 
Tegoroczne d rużynow e ko larsk ie  

m istrzostw a Polski na  szosie rozegra- 
i i ne  na dystansie  100 km  w  R adom iu

D ziennik  w skazu je , łe  w yszło te raz  
n a  jaw , Iż p lan  M arsha lla  je s t ty lko  j m i, dotyczącym i: 
new ym  w ydan iem  osław ionego p la ­
nu  D ullesa, p rzew idu jącego  podbiał 
E uropy  i stw orzenie  b loku  zachodnie­
go * ośrodkiem  przem ysłow ym  w  
N iem czech. N ie u lega  rów nież w ą tp li 
wości, pisze „P raw d a ‘\  ż« w m yśl 
p lan u  M arsha lla , koncernom  am ery ­
kań sk im  zapew niona m a być k o n tro ­
la  n ad  Z agłębiem  R u h ry  kosztem  u -  
tr a ty  te j k o n tro li p rzez  A nglię. W all 
S tre e t (giełda now ojorska), k ładąc 
sw ą ciężką d łoń n a  Z agłęb iu  Ruhry, 
d a je  A nglii do w yboru : a lbo  u sunąć  
się z Z agłęb ia  R uhry , a lbo  s tać  się 
posłusznym  m łodszym  p a rtn e rem , 
s t ą d  niepokój w  A nglii, w yw ołany  po 
lity k ą  B evina.

k tó ry  rozpocznie się w  najb liższą śro-J Francuzi w liczbie 50, którzy przyby- 
dę. H e rb e rt M orrison odbył a cz ło n -’ u  do W arszaw y, gdzie pracow ali przy 
kam i R ady G en era ln e j konferencję , t odbudow ie stolicy, udadzą się  w pod- 
n a  k tó re j zaznajom ił ich a szczegółam i , 5 4  turystyczną po Polsce, 
p lan u  rządow ego | w ś r6 d  3 4  gtudenl6w ,  Jugosław ii

O c z e k u j  się, 4e rząd  zw róci się do # 1 , . g r u p a  .law istów , która
kongresu  R ady G en era ln e j z w n ioska- cua> H

p racy  nad liczbow ej w e  w szyst­
k ich  gałęz iach przem ysłu , 
rezygnacji z w szystk ich  po stu la ­
tów  w  sp raw ie  podw yżki p łac n a  

czas trw a n ia  kryzysu ,

3 zarządzeń  ogran iczających  sw o­
bodną zm ianę m iejsca  p racy.

odbędzie prak tykę n a  uniw ersytecie 
w  Krakowie, gdzie zostanie dla nich 
zorganizow any specjalny  kurs slaw i­
styczny. Spodziew any jes t również 
przyjazd delegacji duńskiej.

W  najbliższych dniach W ram ach 
w ym iany m iędzynarodow ej studen­
tów w yjedzie za granicę 1 0 0  studen­
tów  polskich.

Pomoc YMCA dla Polski
będzie długotrwała i wydatna

D ziennik  m oskiew ski w skazu je  d a ­
lej, że m im o gorzkich  słów, k tó re  a n ­
gielscy m ężow ie s ta n u  m usie li d la  u -  
spoko jen ia  opinii publicznej w ygłosić 
pod  ad resem  A m eryki, A nglicy zgo­
dzili się po jechać do W aszyngtonu na  

Ruch — V ictoria (W ał- k on ferenc ję  w  spraw ie  R u hry .
(3:1) w W ielkich H ajdu-1  ,

* R ząd b ry ty jsk i dom aga się — p i­
sze „P raw da"  — by S tan y  Zjednoczo­
ne  w zięty na siebie w iększą część ko ­
sztów  okupacji połączonej s tre fy  an - 
glo - am erykańsk ie j, chociaż w iado­
m o od daw na, że k to  w ięcej płaci, ten  jazdem  
w ięcej posiada.

Po  tygodniow ym  pobycie  opuścili 
Polakę przedstaw icie le  M iędzynarodo 
w ego K om ite tu  YMCA, d y rek to r D al. 
to n  F . M cC lelland, w  tow arzystw ie 
p rzedstaw icie la  tegoż K o m ite tu , n a  
E uropę P . B. A ndersona—w ypróbo­
w an i p rzy jac ie le  Polski, k tó rzy  w  tym  
ch arak te rze  da li ju ,i się poznać n ie je ­
dnokro tn ie .

„P rzy jechałem  do P o lsk i w iedziony 
sen tym en tem  d la  k ra ju , k tó ry  ty le  
p rzecierp ia ł 1 w ykaza ł ty le  b o h a te r­
sk iej postaw y w  w alce o w olność, ale 
n ik t n ie  może po jąć  ani w yobrazić  so­
b ie  ogrom u zniszczeń i ogrom u w y ­
siłku  n a rodu  w  dziele odbudow y, za­
n im  tego n ie  zobaczy na w łasne oczy. 
D opiero te raz  p rzekonałem  się o n ie

atm osferę tak głębokiego zaufania w w  
jemnego, że uajzawzlętsi Je j proedw* 
n tej polityczni (a tych było wiciu) a 
szacunkiem  odnosili się do Jej pos# 
nlęć organizacyjnych i wychowaw­
czych. Posiadała jakiś przedziwny caaa 
jednania sobie -udzl, nujlrndnlcjazycta 
naw et we współżyciu.

Samo, Jako członek konspiracyjnej 
Komunistycznej Partii Polski, była w 
owym czasie ./ b. trudnej sytuacji. 
W iedziałam o  tym. Zdumiewała mnł# 
je j odwaga w wygłaszaniu poglądów 1 
konsekwentnym dążeniu do jednania 
ludzi dla wielkich spraw przyszłości. 
Pam iętne I głośne, niekończące się dy­
skusje w „pokoju nauczycielskim**, ua 
lekcjach i przerwach, w których aaw- 

isz* brała udztal, szlifowały umysły 1 
i uczucia osiego zespo.u. P raca Ireny 
J Sawickiej w Ognisku III jest pnm lęt- 
] na w dziejach warszawskiej oświaty 
I pozaszkolnej. W ysoki poziom w ykła­
dów, prowadzonych sem inariów, gorą­
cy 1 żywy udział całej szkoły w re­
alizowaniu nowych metod pracy z do­
rosłymi, żywy kontakt z w ydarzenia­
mi toczącego się żyda  — tworzyło a 
Ogniska III ośrodek intensywnego 1 
bujnego żyda. W ładze szkolne, kry*

] tycznie 1 nieufnie przyglądające się tej 
pracy, musiały stwierdzić, że O gnisto  
U l przodowało pod względem poziomu 
pracy.

Gromady Indzt (a było ich tysiące) 
przez 14 la t w zasięgu wpływów wy* 
ehowawczych Ireny Sawickiej I #  
atm osferze szkoły wyzwalały z siebie 
w artości tkwiące W człowieku. Szkoła 
była dla nich błlska i przez nich ce­
niona. Człowiek w klimacie tej szko­
ły odnajdyw ał siebie, poczynał rozu­
mieć właściwą rolę w otaczającym  go 
życiu 1 zadania, k tóre go czekają. 
Irena Sawicka siłą swego uczucia 1 a r­
gumentów z w iarą w człowieka, w Je­
go siły 1 możliwości utw ierdziła 1 oczy 
la zrozum ienia I ukochania w yznawa­
nej przez siebie wielkiej IdeŁ

W okresie okupacji spotykałam  czę­
sto  Irenę Sawicką. Konsekwentnie re­
alizowała w codziennym życiu z Woje 
wyznanie wiary. Była niezm ordow aną

le tn ich  Polsk iej YMCA, obsługuj ą-

organizatorką pracy Polskiej Parttł
i  .  ' spożytej żywoIności Polaków , ich n ie  Kobotniczej, w spółpracowała czynni#

W arszaw ę. Łódz, 7łnmnf>, wn1t do odbifdowy k ra ju  i o - . w r“ ch“ partyzanckim , niosła z odw a­
gą, jak ua Nią przystało, pomoc In-

G oście odw iedzili W arszaw ę, ło o z , 7j omnej- woU do odbifdowy k ra ju  
G dańsk  i G dynię, oraz szereg  obozów siągnięciachi j ak im i m ogą się poszczy

cić. T en  zdum iew ający  w ysiłek
cych ponad  7.000 chłopców.

D yr. M cC lelland złożył p rzed  w y 
n astęp u jące  ośw iadczenie:

1 rodu Polskiego — to najw iększa pod - j J*ł* ich*
n a -  ! dzlom getta, ukryw ając ludzi 1 ra łu -

Adamczyk po 2. oraz Rycherl I Slaw - j były w łaściw ie p róbą  sił ko larzy  w a r 
ski po 1, a  dla 2ZK Tryśżczyńskl 1 szaw skieh
Skoczylas * karnego.

G rupa III: G arbarnia -»  W art* 3:1
(1:1) w Krakowie. Bramki zdobyli: dla 
G arbarni Parpan 2 i Ignacznk, a  di# 
W arty  — Czapczyk,

Czuwaj “** Tęcza 1:0 (0:0) w Kiel­
cach.

ŁKS — WMKŚ 4:1 (2:0) w Katowi­
cach.

KKS (Olsztyn) — PKS 3:2 (2:1) w 
Olsztynie.

W  rozgrywkach grupowych tegorocz

Po zaciętej w alce n ieoczek iw anej 
zw ycięstw o odniosła d ru ży n a  E lek ­
tryczności p rzed  S a rm atą .

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W  C ZECHO SŁOW A CJI

W  finale g ry  pojedyncze) pań J ę ­
d rzejow ska p rzeg ra ła  z m istrzyn ią  
W ągier Koermoeczy 6:3, 4:8, 1:6.

M istrzostw o m iędzynarodow e Cze­
chosłow acji w  singlu  panów  zdobył 
Czech D robny, b ijąc  w  fina le  T. B ro ­
w n a  (USA) 6:0, 6:2, 8:1.

Broń, am unicja i h e łm y
w iiilasikaniu przemysłowca niemieckie?®
B ERLIN (SA P). —  W  miesz. 

kaniu przemysłowca. Kurta 
Spannutha w Liebenstroeck (Sa­
ksonia) wykryto broń, amunicję, 
hełmy stalowe, emblematy b.

żywności i kompromitującą ko­
respondencje.

Spannuth, który również jest 
oskarżony o udział w aferach

IUUU rulbKiCBU --- W  c-,
s taw a dla pomocy zagran icznej. j M arzyła o zjednoczeniu całego świa­

ta pracy, zjednaniu Inteligencji dla 
idei, k tórą wyznawała. Nie doczekała 
Nowej Polski. Zginęła pod gruzam i (la 
Mokotowie w Powstaniu. Iłrak jej od* 
czuwamy w naszym gronie. Ludzi# 
dziś piastujący odpowiedzialne stano*

I wlska, byli uczniowie Ireny Saw'ckleJ 
i przyjaciele, spełni • muszą przekaza­
ne przez Nią zadania w iernej służby

sze dljl Ueniol.racjl 1 Polski.
w ate ll. T en charak te ry sty czn y  ODjaw j
d la  całe j Po lsk i n apaw a m n ie  w iarą  

nape łn ia  Szacunkiem  d la  W aszego

P o lska  YMCA, k tó rą  p rzy jechałem  
odwiedzić, je s t św ietnym  przykładem  
żyw otności, energ ii i ofid rnej p racy  w , 
służbie  dia społeczeństw a. Może ona 1 
być w zorem  d la  w ielu  innych zw iąz- j 
ków  YMCA n a  św iecie. Z ru jnow ana, , 
zniszczona, po tra fiła  dźw ignąć się z i 
gruzów  i obsługuje  dziś tysiączne rze ] 
sze dzieci, m łodzieży i dorosłych oby-

E . P.
i
N arodu . Po tym , co zobaczyłem  m o­
gę zapew nić w  im ieniu  K om ite tu  Mię 
dzynarodow ego YMCA i w łasnym , iż

— Do stolicy R um unii p rzyby ł no­
w y am basador P olsk i Szym ański.

— K ról Je rzy  VI za tw ierdził nom ł-
nielegalnych odszkodowań, 20- pom oc tego K om ite tu  będzie w y d a tn a  I nację  adm ira ła  M oun tba ttena  na  gen.

partit hitlercwskiei ,wielk$ ilość stał aresztowany. 1 długoletn ia . gubernatora Indii.
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W R TB
Uchwały Rady Naczelnej PPS
tema em cbrad konferencji  terenswjfch

Zgodnie i  poleceniem CKW PPS od­
będą cię na terenie W ieikojm lsii i 
Ziemi Lubuskiej konferencjo powia­
tow e aktywu PPS w następujących ter
m inach: 4.8 — Kościan, 6.8 — Srem> 
6.8 — Gostyń, 8.8 — W rześnia, 9.8 — 
Jarocin. Delegat WK PPS tow. poseł 
W łodek Bronisław.

Dnia 4.8 — Krosno. Delegat WK 
PPS tow, Polak Roman.

Dnia 4.8 — W olsztyn, 6.8 — Strzel­
ce K rajeńskie, 7.8 — Międzychód,

Kurs partyjny
dla ośw ia tow ców  
i n au czycieli

W ojewódzki Komitet Polskiej P e r  
tli Socjalistycznej zaw iadam ia, że kura 
party jny dla oświatowców 1 nauczycie 
U PI'S  w Szkoleniowym Ośrodku So­
cjalistycznym , Im, Stauistawa Dubois 
w  Otwocku przy ni. Kochanowskie­
go 4, rozpocznie się dnia 4 sierpnia 
bied. rok o.

Towarzysze wyznaczeni na kura pro- 
m eal są  o  przybycie w d n ln  8 sierpnia 
b. r. do Ośr tdks Szkoleniowego w 
Otwocku z delegacjami, wystawionymi 
przez Powiatowe Komitety PPS.

Zebrrnia Oz e nie i Kół
DZIELNICA TA RG 6W EK  

D zielnica T argów ek zaw iadam ia, t e  w 
An 4 b.m . odbędzie się  o god t. 18 zebra­
n ie  ak tyw u  P P S  i P P R  dzielnicy T argó­
w ek.

P P S  - KATUSZ
P P S  - Rato*z zaw iadam ia w szystkich 

awoich członków,że odbędzie si* zebranie 
uczestników  W alki o N iepodległość I De­
m okracie  w dn iu  6.8.47 r. o godz. 16 w 
lokalu  Dzielnicy, ul. W t. S ikorskiego 1.
pokój 212. I I  piętro .

W tym że dniu w godi. od 15 do 19 na­
stąp i re jes trac ja  w szystkich członków 
P P S  uczestników  W alki Z bro jnej O N ie­
podległość 1 D em okracje.

ŚOLIBÓRZ REJESTRUJ® PF8-0WCÓW 
DO KOŃCA S IE R P N I A  

D zielnica P P S  Żoliborz zaw iadam ia, te  
re je s tra c ja  członków trw ać będzie do ho® 
ca  młet*. sie rpn ia  a m e. Jak m ylnie po­
dano, do 5-go s ie rp n ia  br.
K O L E J A R Z E  W A R S Z A W A  —  W S C H Ó D

9.8 — Sulęcin. Delegat WK PPS tow.
W ohnert Jan.

Dnia 4.8 — Słubice. 7.8 — Konin,
8.8 — Rawicz. Delegat WK PPS tow. 
Turski Mieczysław.

dniu  7 s ie rp n ia  1947 r. (czw artek) e  godz. 
15-ej min. 30 w sali Z. Z K. na stacji 
W arszaw a W schodnia odbędzie się zebra­
nie kolejow ego ak tyw u  P P S  z referatem  
p  t. ,,Uchwały Rady Naczelnej P P S ” .

Obecność w szystkich ak tyw istów , a 
szczególniej ezłonków Zarządów Kół Ko­
lejow ych P P S  i przodow ników  dziesiątek , 
obowiązkowa pod rygorem  party jn y m .

K om itet prosi o p nnk tnalne  przybycie.

DZIELNICA MOKOTÓW
D zielnica Mokotów zaw iadam ia, i.a dn.

4 bm . (poniedziałek) o godz. 19 p rzy  ul. 
Chocim skiej 20 odbędzie się zebranie | 
członków Koła P P S  przy Pow szechnej 
Spółdzielni Spożywców w arszaw a - Śród­
m ieście, R e fe ra t wygłosi tow , d r  G rabarz.

Milion metrów kwadratowych papy
wykonała fabryka „Korsaka" 

przekraczając dwukrotnie zeszłoroczne wyniki
udziałem w odbudow ie k ra ju  je s t bez s 

robotników  z forykt
N azyw a się: „Fabryka Papy i Izo­

lacji K orsaka". M ieści się na  Pradze im ienna praca 
p iży  ulicy, k tó ra  dała fabryce naz- Korsaka... 
wę, N a pozór n .e  wyróżnia się ni- I
czym szczególnym. Zwykła, m ała ia- ID S g O n Ó U J
bryczka, jakich  w W arszaw ie wieia.
A jednak me można je j zaliczyć do 
rzędu przeciętnych.

Fabryka K orsaka jest rekordzistką 
w ogólnopolskiej skali. W ydajność 
na jedną praco - dniów kę wynosi tu 
24 rolki papy, w obec 10 ro lek  prze­
ciętnej normy.

Z życia terenu
AKTYWY
i r r R  i

ko b iece  m
r srczEciNiE

D nia 1 b.m . odbyło  s i t  p ierw sze zebra­
nie w ojewódzkich aktyw ów  kobiecych 
P P S  1 P P R . P o  refe ra tach  w yw iązała się 
dyskusja . W uchw alonej rezolucji człon­
k in ie  obu aktyw ów  postanaw iała  nie 
szczędzić w ysiłków  w pracy  nad zbliże­
niem  1 śc iślejsza w spółpraca obu partii, 
w ciągnąć do w spółpracy kobiety ze w szy­
stk ich  partii, b loku dem okratycznego oraz 
wychowywać nowe pokolenie w duchu 
w spólnych Ideałów.

USUNIĘCIA Z PARTII .
D ecpzia Prezydium Stoł. 

Kom. PPS zostali usunięci z 
Partii nast. ob. ob.:

1. M ieczysław G rochowski,
2. Franciszek Łyskowski,
3. Tózef Gruchalski,
4. Stefan K ozłow ski,
3. Aniela G inejkowa.
W szyscy wyżei w ym ienieni by­

li członkow ie PPS „Schicht” 
(dzielnica Praga Centralna). 
Usunięci zostali za niestosowa-

Mafa fabryka — 
duża prouukcja

Dzięki tak  nadzw yczajnej w ydajnoś 
ci pracow ników , Fabryka poszczycić 
się może w yjątkow ym i rezultatam i 
sw ej pracy. W  sobotą, po sześciu 
m iesiącach produkcji (w lutym  Fa­
bryka była jeszcze nieczynna) „Kor­
sak" obchodził uroczystość w ykonania 
milionowego m etra kw adratow ego P * 
py w tym roku.

Milion metrów  kw adratow ych to 
bardzo duzol Ilością tą  moznaby 
przykryć 100-hektarowy obszar ziemi. 
Inaczej — jes t to kilom etr kw adrato 
wy papy.

47 pracow ników  w p tzed ą g u  pół 
roku w ykonało 100.000 roiek tego 
nader poszukiwanego a ityku łu  Ile do 
mów zostało już pokrytych m ateria­
łem w yprodukow anym  w m ałej (fa­
bryczce na Pradze... Jakim  poważnym

Nie da się ukryć, te  fabryka „Kor­
saka" jes t m ała. Trzeba również do­
dać, że urządzenia są  przestarzałe, a 
znaczną część produkcji w ykonuje 
się ręcznie bez udziału maszyn i a u ­
tomatów.

Cała fabryka m ieśd  ślą w  dużej 
szopie, którą z pewnym  w ahaniem  
można nazw ać halą Stosy gotow ej 
papy, bębny z chemikaliami, rw oje 
tektury , w anny z  rozpuszczoną smołą 
i dw ie m aszyny — oto niem al w szyst 
ko w tym  głównym pomieszczeniu fa­
bryki. Trudno jest w prost uwierzyć, 
że w hali te) pfodukuje  się  tak  snacż 
ne ilości papy.

Z niedow ierzaniem  słucham y słów 
dyrektora . fabryki tow. Dobrowolskie­
go, który zapew nia nas, te  codzien­
nie wychodzi stąd kilkadziesiąt ton 
papy t ze pełna ilość w ykonana po 
w ojnie w tej „dużej *zo.pie" m e dała. 
by się zmieścić na tysiąc tow arow ych 
wagonów. j

Tysiąc wagonów 1 tych czterdziestu 
k ilku  robotników. Ile p racy w ykona­
ły ręce każdego pracow nika fabryki j 
1 Jak wielkim wkładem w spraw y oc 
budow y legitym ow ać się może każdy 
z nich.

W św ietlicy
M ałą, przytulną św ietlicę czuć salo 

łą. Pomimo jednak, że nie jest ona 
ani elegancko urządzona, ani obszer­
na I pomimo, t e  dochodzą tu  zapa­
chy papy, św ietlica ma w sobie coś

Sieroty po rozstrzelanych
— na kolonii PCK iu Magdalence

W m iejscow ości M agdalenka pod ska  położona Jest bow iem  w  legia oo- 
W arszaw ą spędza w akac je  na ko lo - snow ym .
n<ach le tn ich  organizow anych przez I O p ła ta  w ah a  się od 200 do 1500 zł.
PC K  100 dzieci w arszaw skich . N aJ- m iesięcznie od dziecka, lecz znaczna 
m łodsze dzieci m ieszkają  w m u ro w a- j część przebyw a n a  kolonii zupełnie 
nym  budynku , w iększa zaś część w  bezpła tn ie .
nam iotach W M agdalence mali w eta- j W M agdalence czynne prze* cały  
sow icze posiadają  doskonałe w a ru n k i rok  Jest osiedle dziecięce. W yczerpa- n a l e ż f l  d o  PPS 
k lim atyczne, kolonia czerw onokrzy-

miłego. Je s t coś nieuchw ytnego I trta 
dno byłoby uzasadnić, dlaczego pokój 
ten rebi tak sym patyczne w rażenie. 
Może to fabryczna gazetka ze zdję­
ciami z ostatnich kilku w ycieczek 
(robotnicy w yjeżdżali niedaw no włas­
nym sam ochodem  na  W ybrzeże), a  
może ściany pokryte, w zruszającym i 
przez sw ą nieudolność, w ykresam i 
sk ładają  się ns tę atm osferę.

Od 1944 roku
W ykresy  dotyczą osiągnięć fabry­

ki i lepiej przem aw iają do w yobrat­
ni ód najskrupulatn iejszych sprawom, 
dań. Można się z nich dow iedzieć 9 
powolnym, ale ustawicznym  w zroście 
produkcji, można się zorientow ać, że 
fabryka zaczęła pracę Jut w końcu 
44 roku. Produkcja ogólna w 45 roku 
w ynosiła 300.000 m. kw.. w 46 — 
1.000.000. W  47 Jul w pierw szych 
dniach sierpnie przekioczonu zeszło­
roczne maximum.

W isząca obok wykresów gazetka 
mówi o innej stronie ty d e  rot>otot­
ków. W esołe „sprawozdania" a wy ci* 
czek, ozdobione sutym i zdjęciam i są 
dowodem, te  u „Kornaka” um ieją 
się również bawić 1 że dyrekcja  dba 
o rozryw kę (Ba sw oich pracowników.

2|3 pracowników

Zwalczanie przestępczej działalności
na szkodę Polskiego Monopolu Tytoniowego
W  M inisterstw ie Skarbu odbyła się 

konferencja  s  przedstaw icielam i agen 
cjl prasowych, na k tórej głów ny in­
spektor O chrony Skarbow ei ob. W. 
N owakow ski omówił zagadnienie zwal 
czania przestępczości na  odcinku ty ­
toniowym.

Przew idziane w budżecie na  r. 194? 
w płata do Skarbu Państw a przez Mo­
nopol Tytoniowy, wynosząca 19,5 mi­
liardów zł, mogłaby ulec w ydatnem u 
zw iększeniu, gdyby n ie  rozmiary n ie­
legalnych plantacji. W ieś w nikłym

K om ite t K olejarzy  
W schód podaje do

P P S  W arszaw a —
wiadom ości, że w

. , , , . , .jed y n ie  zakreślę konsum uje w yroby
i m c  Się d o  p o le c e ń  w ła d z  p a r - , monopolowe, a  nadto część surowca 
ty jn y c h .

O J D Z I R Ł  D R O G O W Y  O S T R O  W  W I E L E , .

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na napraw ę studni w ierconej na st. Ostrów Zachód. Oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na napraw ę studni wierconej na st. 
Ostrów Zachód, należy składać w Oddziale Drogowym Ostrów Wlkp.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w kasie stacyjnej
w wysokości 1 proc. oferowanej sumy.

i -Otwarcie przystani
Ligi Morskiej

W  dniu 9 bm. odbyło się w  W ar­
szaw ie uroczyste pośw ięcenie przysta­
ni i oddanie do użytku ośrodków  spor 
tów wodnych Ligi M orskiej.

Przystań LM w W arszawie, snles- 
czona przez Niemców w roku 1939, 
odbudow ana została w ciągu 3 ostat

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 1947 roku o godz. 12-ej. Ślepy mjesjęCy przez Zarząd Stołeczny,
kosztorys o ra j wszelkie inform acje dotyczące składania ofert można otrzy- 
nsać w godzinach urzędowych w biurze Oddziału Drogowego, pokój 15.

Zastrzega się praw o dowolnego wyboru o terenta bez względu na wy- 
sok ość oferow anej sumy, oraz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny.

O ferty odrzucone zostaną bez odpowiedzi, a wadium podlega zwrotowi. 
ygW P.K.P. ODDZIAŁ DROGOWY OSTRÓW WLKP.

Ogłoszenie o przetargu
K uratorium  Okręgu Szkolnego Kieleckiego w Kielcach, ul. Focha 88, 

ogłasza przetarg nieograniczony, który będzie dokonany w Urzędzie K ura­
torium  na wykonanie następujących sprzętów szkolnych:

1. Ł a w k i  szkolne 2-osobowe — od 2.000 — 8.000 sz t
2. Stoliki 2-osobowe — od 200 — 800 **Ł
3. Krzesła — od 120 — 400 s*Ł
4. Szafy biurowe.
4. Urządzenia pracowni biologicznych i fizycznych,
6. Urządzenia pracow ni towaroznawczych w szkołach zawodowych.
Oferty należy składać w termini* do dn ia  28 sierpnia 1947 t. do  go­

dziny 15-ej.
Bliższych inform acji udziela Kuratorium  Okręgu Szkolnego Kieleckie­

go w godzinach urzędowych, gdzie oferenci mogą otrzym ać‘ pełny tekst 
wezwania do składania ofert, w arunki przetargowe, w arunki wykonania 
robót, ślepe kosztorysy, plany, rysunki oraz projekty umowy.

O dniu odbycia się przetargu oferent będzie powiadomiony, 9839

dzięki Inicjatyw ie prezesa ppłk. Aj- 
nankel . Kamińskiego oraz pomocy 
jednostek W ojska Polskiego, które 
odminowały terep,

Ponadto Zarząd Stołeczny LM od­
rem ontow ał Dom Rybaka w Orłowie.

tytoniow ego arprzedaj* nielegalni* na 
potrzeby miast.

Ten etan rzeczy zagraża w  pow aż­
nym stopniu interesom  Państw a 1 
zmusza czynniki m iarodajna do za­
jęcia w tej spraw i* odpow iedniego 
stanow iska.

W roku ubiegłym  władz* skarbów* 
tolerow ały upraw y ty toniu  w niew iel­
k ich jozm iarach na potrzeby własne, 
mając na względzie fakt, te  Monopol 
Tytoniowy nie był w możności po ­
kryć całkow itego zapotrzebow ania 
rynku. Obecni* Monopol Tytoniowy 
nl* tylko * łatw ością zaspokaja zapo­
trzebowanie, lecz nadto posiada pew­
ne rezerw y no składzie, wobec czego 
o dalszym tolerow aniu nielegalnych 
p lan tacji tytoniow ych a le  może być 
mowy.

W  ciągu pierw szego półrocza roku 
bieżącego-, O chrona Skarbow a zlikwi­
dow ała 243 n ielegalne k ra ja ln ie  ty ­
toniu 1 w ytw órnie papierosów  1 za­
kw estionow ała: 69.987 kg. surow ca ty 
tonlowego, 32 582 kg. tytoniu k ra ja ­
nego, przeszło milion sztuk pap iero­
sów domowej produkcji oraz 481 ty* 
sztuk fałszow anych papierosów  Pol­
skiego M onopolu Tytoniowego 1 za­
granicznych.

Produkty te  — pom ijając Już szko­
dę Państw a — zagrażały w wysokim 
stopniu  zdrow iu konsum entów.

nl, anemiczni, mail W arszaw iacy, w  i M
znacznej części alero ty  po ro z s trz e la - ' **• t*r*nl* fabrY *  Istn ieje hardze 
nych  w  1942 ro k u  na m iejscu  s traceń  Ko,°  PPS - *» którego należy
w  M agdalence, ko rzy s ta ją  tu  z do- .d™  tr ie c l® pracow ników . D yrektor 
b rodzie)stw  św ieżego pow ietrza, k o n - fabrt f ń  I przew odniczący Rady Zakła 
ty n u u jąc  n au k ę  w  m iejscow ej szkole dow«J» m agazynier i  głów ny m ajster 
pow szechnej j — *1 członkami naszej P a rtit Słowo

M ały p a rte ro w y  budynek, w  k tó - -tow arzysz" panu je  tu wszechwład- 
rym  m ieści się zakład, p rzerobiony  ze nt®' ono w ykładnikiem  wzajem- 
s tac ji RKU, w yposażony został w  m e- ne9 °  zaufania m iędzy w szystk im  pra 
ble i sprzęt przez Don Sulas* I Szwedz j C0WnUtaini 1 w yrazem  praw dziw ej 
k ie  T ow arzystw o Pom ocy D zieciom, i ■Y®patU. Jaką cieszy się dyrekcja  

Dzieci o trzym ują  zdrow e 1 w y s ta r-  • w^ród sw oich robotników. (WK) 
czające w yżyw ienie, a w ynik i k u ra ­
cji nie długo każą na siebie czekać— 
dzieciakom  — przybyw a na wadze.

Nad kolonią czuw ają pod okiem 
specjalnego w ychow aw cy i k ie ro w n i­
ka  studenci u n iw ersy te tu  w arszaw ­
skiego. Jeżeli chodzi o aprow izację 
kolonii, PCK  n ie  ko rzysta  z pomocy 
żadnej Insty tucji ch a ry ta ty w n e j. Cal. 
kow lty  ciężar u trzym an ie  M agdalen­
k i spoczyw a na  W arszaw skim  O k rę­
gu PCK 1 miejscowym  kol* czerwo- 
nokrzysklm. (dr).

Ogłoszenie o przetargu
O ddział Drogowy P.K.P, w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie następujących robót:
1. Odbudowa nastawni na stacjach Nieklań, Opoczno I Końskie,
2. Odbudowa budynków gospodarczych na st. Tomaszów Maz. i Nie- 

kłań,
8. Roboty blacharskie w obrębie I Oddziału Drogowego,
4 Roboly dekarskie na slacji I w mieście Lodzi,
5. Roboly zduńskie na stacji i w mieście ł,odzi i Koluszki,
6 Roboty ren-oniowe budynków Parowozowni i łaźni na st. Koluszki.
7 Roboly orukarskie na sł Rarolew.
O ferly w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki ofert, 

znajdującej się w biurze I-go Oddziału Drogowego w Łodzi Fabr., budy­
nek dworca, ll-g ie piętro.

Otwarcie ofert nasiąpi w biurze I-go Oddziału Drogowego w Łodzi dnia 
18 Sierpnia 1947 r. o  godz. 10-ej. W adium w wysokości 1 proc. należy 
w płacić przed przetargiem  do Kasy Stacyjnej, a kwit załączyć do oferty.1

Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert i wszelkie inform acje otrzy­
m ać można w Oddziale Drogowym pokój n r 38 w godzinach urzędowych.

Oddział Drogowy zastrzega sobie praw o dowolnego Wyboru oferenta, 
podziału robót pomiędzy kilku oferentów  lub uniew ażnienia przetargu bez 
podania powodu.

P R Z E T A R G
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej ogłasza, przetarg  na 

wykonanie robót przy budowie b a raków  biurowych na posesjś: przy ul. 
Chłodnej n r 11 i K rochm alnej 32.

ślepe kosztorysy ł Inform acje można otrzym ać w W ydziale Gospodar- 
®sym Zarządu Głównego Z. S. Ch. PI. Starynkiew icza 7, pokój n r  148.

Oferty należy okładać w zalakowanych kopertach w W ydziale gospo­
darczym  w godzinach urzędowych.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia w adium  w gotówce lub p a ­
pieroch wartościowych uznanych przez M inisterstwo Skarbu na  sumę 
2 proc. od sumy kosztorysowej.

O twarcie ofert nastąpi w dniu 9 sierpnia (sobota) o godz. 12-ej w W y­
dziale Gospodarczym Zarządu Głównego Z. S. Gh. przy PI. Starynkiewicza 7.

Roboty winny być wykonane w całości do dnia 15.X.1947 r.
Zarząd Główny Z. S. Ch. zastrzega sobie praw o:
a) wyłączenia z oferty pew nej kategorii robót)
b) unieważnienia przetargu bez podania powodów I ponoszenia a tego 

tytułu jakichkolwiek odszkodowań;
«) s w o b o d a  ego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu. 9S84

Ogłoszenia o przetargu
Państwow a Centrala Handlowy w Toruniu ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie:
1) stolarki budowlanej,
2) urządzeń sklepowych

.11*‘ Powszechnego Domu Towarowego P.G.H w Toruniu, przy Rynku Sta­
rom iejskim 36/37

Bliższe inform acje otrzym ać można od dnia 29 V II47 r. w P C.H., ref. 
j techniczny, ul. Mostowa 30, p. 19, gdzie również otrzym ać można podkładki 

ofertowe.
Oferty na poszczególne roboty należy składać do dnia 6.VIII.47 r. w ref. 

technicznym P.C.H., ul. Mostowa 30 (p. 19) do godz. 12-ej, o k tórej to 
godz. nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: /
a) Kwit na wpłacone konlo P.C.H. w Narodowym Banku Polskim, wa­

dium  w wysokości 2 proc. od sumy ofertowej.
b) Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do wykonywania 

robót.
Dyrekcja P.C.H. zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta 

bez względu na sumę przetargu, oraz prawo unieważnienia przetargu, jak 
również praw o zm niejszenia lub zwiększenia ilości robót. ’»879

Nie będzie wymiany

banknotów
„krakowskich"

O statnio do władz skarbowych n a ­
pływ ają liczne podania w sprawie wy­
miany lub złożenia do depozytu, wy­
puszczonych przez okupanta, banikno- 
tów, tzw. „krakowskich”.

Nowa fala podań w tej sprawie zo 
sta ła  spowodowana przez notatkę źle 
poinformowanego dziennika prow in­
cjonalnego. W rzeczywistości Mm 
Skarbu jeszcze w roku ubiegłym ofc- 
o jaW e komunikowało, ź* wymiana 
banknotów okupacyjnych ora* marek 
niemieckich, jest definitywnie zakoń­
czona, wobec czego wszelkie wnoszo­
ne do Min. Skarbu i podległych mu 
urzędów podania w tej spraw**, nie 
s ą  w ogól* rozpatryw ać# i  ponost-sja 
bez odpowiedzi.

Dlaczego
„A gril”
nie robi ławek?

Dość ławek w parkach warszaw 
skich jest nader skromna. Dlate­
go też Wydz. Ogrodniczy zamówił 
kilkaset ławek w „Agrilu", który 
zobowiązał się je zrobić na koniec 
maja br. Niestety do tej pory ła­
wek nie ma...

Lato się kończy. Chcielibyśmy się 
od „Agrilu” dowiedzieć, czy to ład­
nie Jest nie dotrzymywać słowa?

(an p .)

(T E A T R Y )
T E A T R  P O L S K I ( K a r a n a  S ) :
poniedziałek, godz. 16-1*  — „C ygane­

r ia ”
w torek, godz. 16-t* — „C y ru lik  Sewil­

sk i”
środa , godz. 18-ta — „C yg an eria"
czw artek , godz. 13-ta — „H aik*’'  
p ią tek , godz. 18-ta — „C y ru lik  BewR-

ski”
sobota, godz. 18-ta — „Carmen"
niedziela, godz. 18-t* — „ H a lk ę " ,
■ KATU K U k M A lT I l s C l u , -rtr.rszał- 

kow ska): godz. 16 „S zk lana M enażeria” .
TEA TR M1ZTTZNY D. W P  (ul K rń- 

lew aka 13): „S iedem  śm iechów  głów nych” . 
Początek godz. 19.

T EA TR  M. O. ,3 T C D ! 0 "  (u l. K arow a) 
W  poniedziałki te a tr  nieczynny.

TEA TR  MALT (M arszałkow ska » l)s  
godz. 18,00 „P y g m alio n ” .

‘i KATU f l l U s t u  I V )  (ZsrTMX-k'eeo
30): godz. 18 „Człowiek, który szukał
śmierci” .

T E A T R  .JA S K Ó Ł K A ”  <M„rszatkuwek8
69): godz. 19 „S praw a Moniki” .

„T EA T R  IłSIKCI W A R SZA W Y ”  (Studio  
K arow a 31) W  czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PRASKI I M I k  B E R  II  (Zygmuntów- 
ska 8 ): N ieczynny.

T EA T R  „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka) 
— nieczynny.

W ill S M  lE A T B  R E W II iW oisk* «): 
N ieczynny.

CYRK n r  S — zbieg ul. M okotow skiej 
z ul. Polną. Początek p rzedstaw ien ia  — 
godz. 19.30. W  soboty  i w niedziele — 
godz. 16.15, 19.80.

f K I N A )
(Chmielna 88) „Pięciu 

(Marsaalkowzka 66) ,Plo 
(S o ts T/t) „ Cleat# 

: „My s

Ogórki do kiszenia
w  każdćch  ilościach dostarcza 

Spółdzielnia 
O r.ocarslio- W arzy w nicza

Samopomoc Chłopska
W arszaw a, K oszykow a 65, 

żel. 8-72 88 
P raga . R adzym ińska 6, tel. 43-26 

N AJW Y ŻSZE N A SILEN IE 
PODAŻY — N A JN IŻ SZ E  CENY

9769

STKZYJiAW KI RECORD nowe. wym ia­
na. Iry g a to ry . Baseny. W agi osobowe, 
niemowlęce, K och, W arszaw a, Brukowa 
32. 9791

„A TLA N TIC’ 
zuchów” .

POLO NIA”  
nąc* żagiew ” .

„PA LLA D IU M ”  
przesz łości".

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska) 
K ro n sz tad tu ” .

„TĘCZA”  (Suzina 4) : „G oal” . 
„SYRENA”  (P ra g a , In żyn ierska  12} t 

„ P io tr  I ” .

p u s T y s z y m y  
L o  w RADIO

W TO R EK , E S IE R PN IA  
W arszaw a 1

6.00 S ygnał czasu: 6.15 D ziennik p o r .;
7.00 M uzyka: 7.15 W iafl. p o ranne: 12.06 
W iad. popoi.: 12.10 „Z naszych s tro n ” w 
wyk. zespołu W ł. K aczyńskiego: 12 35
A udycja d la  w si; 12.35 Konc. O rk iestry  
D ętej F ab r. „ B a ta ”  w Radom iu pod dyr. 
kpt. L. K n y sa ; 13.00 „Z m ikrofonem  ne 
k ra ju " ;  13.10 A udycja rozryw k. w wyk. 
zespołu In strum . J . C ajm era; 15 nO Muz. 
taneczna: 15.20 A udycja d 'a  dzieci pt.
.W szystko przez D u rk a" : 15.40 P o p u a r-  

ne u tw ory  skrzype. w wyk. b .  Izra itow a:
16.00 Dzień, p o p o l.; 16 20 Sleiodie o p ere t­
kow e: 17.00 Mozaika m uzyczna" 17.45

> P o rad n ik  językow y w oprać. p ro f. W, 
j D oroszew skiego; 18,00 M uzyka; 19.00 V 
) Sym fonia Serg. P rokofiew a; 20.00 „T rzy  

wieczory” : 21.00 Dzień, w iecz .: 21.80 M u­
zyka taneczna: 21.45 . .T u n e l”  — siurh .
Wg. M. G orkiego; 22 ' .d. r o :  ,w k .:
33.00 O sta tn ie  w iad .; 23.20 M uzyka kam e­
ra ln a ; 24.00 H ym n.

W arszaw a n
14 03 M uzyka popol.; 15.20 P ieśn i kora- 

poz. w łoskich i czeskich w w yk. H. W ar- 
pechow skiej; 16.00 Dziennik popol.; 16 20 
M uzyka taneczna i rozryw k. w w yk. Ma­
łego Zespołu In s tru m e n t.: 16.50 Felieton  
’p o rto w y ; 17.00 M uzyka taneczna; 17.25 
■ B racia z całego św ia ta” ; 19.00 K oncert 

życzeń; 19.45 Piosenki lekkie w wyk. H. 
K ow alew skiej; 20.00 Audycja lite racka; 
20.40 M uzyka taneczna — „N ow inki m u­
zyki film ow ej” .

OgfoM enia U f o  V * o t V  ^ z u k l w . n l a  rodzin, zguby p o  zł W d t t W S S T #
S r - , .r ° er J ^ ,!le^ ra^ P0, JU ,°  *• W M a r y j n y m  do 100 mm zł M o d l O J
M l mm szerokość lednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60. od

Tńn mm t i  7 * 1  J i  ć z® 1 mrn a7-erokośs'  jed n e j szpalty . Nekrologi do 50 mmŁ*. *2; 5 * “  100 mm Zł 75. 10! -  150 mm zł 90. powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość tednej sznalty . 
B* Biedzicie I śwlęL. dolicza alę 30 proc Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istracja  nie odpowiada.

R E D A G U J E  E O  I I 1 1  E l

D ?!1”  Targowa 67. W olność” W arszawa. M arszałkowska 95. Sp Agencji Prasow ej G lob” u Zlot? 4 
Targowa 8# “ Pietraszak. Warszawo. W spdln# 60. tet. 355-26; Spółdzielni* Pracy Kolportniów „E»proa^ Kaszyńska 8A,

# —S 4 » JtahfcM lan % ó fc iś M n l W jdaw tókeaę j „W IE D Z A " , D ra * . S pó łdzielń*  „ W IE D Z A ' -  * 8  o  b o d l i -
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n wygrywa z juniorami Grochowa 3:1 (1:1)
Slaba forma Cracovii w Warszawie

W czoraj na boisku przy ul. Pod- ki. Jeśli mamy kogo w yróżn ić ,^ tonaj 
skarb lask iej mieliśmy okazję p rze­
konać się o formie krakow skiego 
kandydata  do ' finału mistrzostw  pil-

Szewczyka, niepotrzebnego wybiegu 
lepszym- chyba był praw y łącznik I bram karza Grochowa W ienkow skie- 
W ójcik (junior), k tórego w ypady zaw | go. Po utracie bram ki Grochow n e- 

niebezpieczne nosiły w sobie za I zrażony przeprow adza szereg akcji,

karskich Fc.ski, który zmierzył się z 
osłabioną drużyną Grochowa. N —sie
i   r -    : .  > n k  - a i a ł a  n u h l i r T n O S C i

SZ3 nieDezpieczne w buuic w—, t-----r  - -
rodck bramki. Poza tym nieźle po j które kończą się na polu karnym

ty  Cracoyia - pokazała publiczności 
w arszaw skiej niew iele, w ygryw ając 
tylko 3:1 (1:1).

Zespół krakow ski wbrew w .e-j ho­
roskopom przćiineczow ym  nie zado- 
kumentoryał niczym formy, k tórą  .ja­
koby w ykazał w spotkaniu z AKS era 
i do przerw y prow adził jt'e w yrówna 
ną, w ykorzystując dopiero w diuęi.ej 
części męczu sw oją przewagę tech ­
niczną nad drużyną w arszaw ską iśy 
liśmy jeszcze raz świadkam i jak zes­
pół lepszy, nie mógł uporać się z am 
bitpie grającą, dużo go-szą drużyną.

Cracovia jako całość w /pad ła  we 
w szystkich form acjach ba -i/o siabo 
N a reprezentacyjnym  poziomie był 
w łaściw ie jedynie Parpan, k tó ry  pra 
cował za ty ły  i w spom agał w szystkie 
akcje ofensywne napadu. N iezłe w y­
padł także pracow ity Szewczyk na 
środku ataku. Obrona z Gędłkiem na 
czele popełniała szereg błędów, które 
um ożliw iały zdobycie w yrów nu­
jących bram ek, czego “ jednak nie 
potrafili w ykorzystać słabi napast­
n icy warszawscy. Atak krakow ­
ski nie umiał przeprowadzić p łyn­
nych akcji, a wszelkie zagrania do

przerw ie zagrała pomoc, która w ds 
fensywie dość skutecznie zwalczała : 
a tak i krakow skie.

Drużyny w yszły na boisko w nastę 
pujących składach:

Cracovia: Rybicki — Klimas, Gę­
dłek — Mazur, Parpan, Jabłoński I — 
Bobula. Żelazny, Szewczyk, Jab łoń­
ski II, Szeliga.

Grochów: W ieńkow ski — Ryśkow- 
ski, Kalinowski — Stykowski, Skoru- 
piński, Chybowski — Miernicki, W ój 
cik, Szulc, Piętal, Galant.

G rę rozpoczyna Cracovia, która 
przejm uje in icjatyw ę w sw oje ręce 
i przeprow adza szereg ataków , zakoń­
czonych w dw unastej m inucie przy­
tomnym w ykorzystaniem  przez środ­
kowego napastnika krakow skiego

przeciwnika. Gra sta je  się w yrów na­
na. Obie drużyny dążą do zmiany wy 
niku, ale dopiero w 39 min. udaje się 
G alantowi zdobyć z w iny Rybickiego 
w yrów nanie dla Grochowa. Dalsze ak 
cje obu stron ni® zm ieniają do przer 
wy tego stanu.

Druga połow a meczu to w łaściwie 
gra do bram ki w arszaw skiej. Grochów 
przechodzi do defensyw y i jedynie z 
nielicznych w ypadów  zagraża Rybic­
kiemu. Już w  trzeciej min. Jabłoński 
II zdobywa drugą bram kę dla Craco­
vii. Ale dalsze akcje napadu krakow ­
skiego nie mogą uporać się z am bit­
ną obroną Grochowa. W  15 min. ład­
ny w ypad praw ego skrzydła Grocho­
w a kończy się piękną paradą Rybic­
kiego, k tóry  p iąstkuje silny  strzał

Gal anta. Przewaga ciągle jest po stro 
n ie Cracovii, ale jej strzały na bram ­
kę Grochowa trafia ją  zw ykle na las 
nóg defensywy w arszaw skiej. W  29 
min. notujem y silny strzał Żelaznego, 
k tóry  trafia w poprzeczkę, a w 35 
min. Szewczyk dobija przytomnie 
strzał Jabłońskiego ustalając tym wy 
nik meczu. Stosunek rzutów s rogu 
9:2 dla Cracovii.

Grochów zeszedł z boiska jak zw y­
k le  pokonany, niem niej jednak musi­
my zauważyć, że odm łodzenie d ruży­
ny dało w ynik pozytyw ny i mamy 
w rażenie, że przy dalszej pracy na 
tej drodze uzyska on dobre rezultaty. 
Z drugiej strony  s łab a -g ra  Cracovii, 
k tó ra  ma dostarczyć reprezentacyj­
nych graczy dla narodow ej drużyny 
Polski do meczu a Czechosłow acją 
nie może nas nastroić pozytyw nie na 
w ynik w Pradze.

Sędziował obiektyw nie Naiporski s 
Łodzi. W idzów około 3 tys.

L egia-W K S (S ied lce) 15:0 (3 :9 ]
j Udany rewanż warszawiaków

Na Stadionie W P w W arszaw ie od j Bramki zdobyli: Górski 5. Szczurek, 
'b y ło  się rew anżow e spotkanie p i ł -1 Szymański, Cyganik 1 M ordarski po 

karskie w ram ach ro zg ry w ek  g r u p o -1 2 oraz W aśko i O prych po 1. 
w ych teg o ro czn y ch  o k r ę g o w y c h  I —
m istrzów A -klasy o w ejście do Ligi- j * e f
Mecz zakończył się pogromem woj-1 IB P . K
skow ych z Siedlec, którzy przegrali 
aż 15:0 (5:0).

Po nikłym  zw ycięstw ie (1:0) Legii 
w Siedlcach publiczność w arszaw ska 
spodziewała się zobaczyć ciekaw ą i 
zaciętą w alkę. Spotkał ją  jednak wiel 
ki zawód, gdyż p iłkarze siedleccy u- 
stępu jąc warszawiakom  znacznie w ię­
cej niż o klasę, jedynie w pierwszej 
połow ie spotkania . potrafili choć tro­
chę bronić się przed atakam i Legii, 
w drugiej części gry opadli zupełnie 
na siłach.

W ojskow i W arszaw y mieli wczo­
raj swój dzień i słabego przeciwnika, 
więc nie w ysilając się znacznie prze­
prow adzili treningow ą grę do jednej 
bramki, strzelając dużo 1 celnie. Naj­
lepszymi w zespole byli jak zwykle 
Górski w ataku oraz W aśko i Szczu­
rek  r.a pomocy.

Wyjazd sportowcom polskich do Pragi

Światowy Festiwal Młodzieży
nych akcji, a wszelkie zagrania uo- i w  P ra d z e  C zesk iej ouu y w ° l ^ v -k i k u la  — Stachow icz, Cieślewicz. I m naeiener,
b re  w polu kończyły się na niepo- obecnie Ś w ia tow y  F e s tiw a l M łodzie B uhl 4x400 m, _ i S z ta fe ta  4x100 m — M itan , W ieczorek. IJa.rczyńsk i
tr,ftSnvrh  suoerkom binacjach pod- żv. k tó ry  w  p ro g ra m ie  sw ym  za- G rzanka, B uhl. P an ie . 80 m  pł. Mi- « i o  M ichalak ,

* ! » .  -  B ia łkow sk i, G rzau k a , j do W .  p m W |  5 , kS £ T » i l . 2 ! £
M łodzśe R i.hl 4x400 m . -  B iałkow ski. N owak. I dysk i k u la  -  Stachow icz, u e s ie w ic z . »___

Kolaśniewski. Gałka i 
z KCZZ, o ra z  S krock i,

— Wisła (Kraków) w yjechała do 
Czechosłowacji, by rozegrać 3 m ecze 
p iłkarsk ie . „W iślacy" w  sw ym  n a j­
siln iejszym  składzie z Jurow iczem , 
F lom kiem , G ierg ielem  1 G raczem  na  
czele pokonali w pierwszym spotka­
niu SK N usle 4:2 (1:1).

—. gcheurer mistrzem Szwajcarii 
w  dzsesięcioboju, po uzyskan iu  6.418 
pk t,

— Joe Louis w alczy z W alcottem
0 ty tu ł m istrza  św iata  w  boksie zaw o­
dow ym . S po tkan ie  to  odbędzie się 14 
listopada br. w  N owym  Jo rk u .

— D yskw alifikacja tenisistów  ru­
muńskich. R um uńsk i Zw iązek T eni­
sow y zdyskw alifikow ał dożyw otnia 
najlepszych sw ych tenisistów —rodzeń 
stwo Vinlco l M agdę R u rak , k tó rzy  
po tu rn ie ju  pary sk im  bez zezw olenia 
Z w iązku uda li się do S tanów  Z jedno . 
czonych.

— Igrzyska Sportowe A liantów  w
Berlinie. W dn. 13— H .IX  br. zostaną 
rozegrane M iędzyalianckie Igrzyska 
Sportow e W ojsk O kupacyjnych  na o- 

[lim pijskim  stad ion ie  w P aryżu . N a za- 
jw ody  zostały  zaproszone p ań stw a:
1 Belgia, C zechosław acja, D ania. F ra n - 
J  cja, G recja, W. B ry tan ia , H olandia,

P io trow ski, j L uksem burg , N orw egia, Polska, ZSRR

trzeb nych superkom binacjach pod­
bram kowych, k tóre  w efekcie n e 
m iały strzałow ego zakończenia, le-ż 
staw ały  się łupem bram karza lub de­
fensywy przeciwnika. Rybicki w 
bram ce do przerwy zagrał bardzo d a

t e > ° " V  -■**' M .  ‘

W śród  m łodzieżow ych  reprezen-1  ka ; 200 m  — Słom czewska, H ejduck  , ----------------- ----------------
ta c j i sp o rto w y ch  26 p ań stw  z  ZSRR,
A ng lią  i F r a n c ją  n a  czele, o  ty tu ły  
n a jlep szy ch  w śró d  m łodych  w alczyć

M icha lak , G rzechow iak , S trza łk o w ­
ski, S ińczak  i L oga  z  OM TUR.

i USA.
— Nagrodzenie klubu w iejskiego.

juniora  Grochowa G alanta. Po przer 
w ie miał szereg ładnych akcji, które 
go jednak nie rehabilitują.

Drużyna w arszaw ska, jak już mó 
wiliśmy, przeciw staw iła 6wojemu re ­
nom ow anem u przeciwnikowi jedynie 
am bitną i ofińrną grę. Trudno tu mó­
w ić o jakiejkolw iek formacji. Jako 
całość Grochów był słaby, lecz w i­
dać było, że za wszelką cenę nie chce 
do-puścić.- d a  .kom prom itującej poraź-

N ie z n a c z n a  p orażk a  2 3 :2 5

Nawiązanie kontaktu
P o lsk i i  ZSRR

K orzystając z obecności w Mosk­
w ie dyr. PUWF i PW inż. Kuchar 
na-wiązał pierwszy poważny i piano 
w y kon tak t z bratnim  sportem 
radzieckim. W  rozmowach dyrektora 
K uchara z przewodniczącym M ię­
dzyzwiązkowego Komitetu do Spraw 
W F i Sportu Romanowem zostało 
postanow ione, że stosunki sportow e 
między Polską i ZSRR opierać się  bę 
dą na corocznie ustalonym  kalenda­
rzu sportowym. Do końca sierpnia 
PUWF ma przedłożyć sw oje term iny 
na 1948 r. wobec czego KCZZ Samo- 
pom. Chłopska, związki młodzieżowe 
i związki sportow e muszą do 20 bm. 
przedłożyć do PUWF-u sw oje propo-

P o lsk i K o m ite t F estiw alo w y , po 
p o k o n an iu  w ie lu  tru d n o śc i o rg a n i­
zacy jn y ch  i techn icznych , zm o n to ­
w a ł ekipę, złożoną z lekkoatle tów , 
p ięśc iarzy , s ia tk a rz y , ko rzy k arzy , 
k o la rzy  i  m otocyk listów .

O czyw iście n ie  w szy stk o  u łożyło  
się po  m y śli k ie ro w n ic tw a  sp o rto ­
wego, w ielu  dobrych pięściarzy po l­
sk ich  z B azam ik ieim  i C zarneck im  
n a  czele n ie  p rzy b y ło  n a  obóz ko n ­
dycy jny , n ie  p rz y sy ła ją c  n aw e t 
sw ych  dokum en tów , koniecznych  
p rzy  w yjeódzie za granicę. N ie w y ­
jeżd ża ją  rów nież  z c a łą  g ru p ą  k o ­
larze  B ek i P ie traszew sk i L., k tó ­
ry ch  p a szp o r ty  P . Z. K o la rsk i szy 
k o w al do  w y jazd u  n a  m is trz o s tw a  
św ia ta  w  P a ry ż u . K o m ite t czyni 
w ięc s ta ra n ia ,  aby  zaw odn icy  d  m o­
g li zdążyć n a  zaw ody w  P ra d z e  
w y jeżd ża jąc  dzień , czy d w a  później.

M im o w ielu  ró żn y ch  k łopo tów  
p o lsk a  e k ip a  sp o rto w a , p rzy g o to w a­
n a  n a  obozach kondycy jnych , p rzy ­
szy k o w an a  je s t  do  w yjazdu .

N a jliczn ie j i  s to sunkow o  n a jlep ie j 
rep rezen tow ana  będzie lek k o a tle ty ­
ka. Pod op iek ą  Z ie lińsk iego  i  G rze­
s ik a  w yjeżdża  15 zaw odniczek  1 z a ­
w odników , k tó rz y  s ta r to w a ć  będą  
w  n a s tę p u ją c y c h  k o n k u re n c ja c h :

motocyklistów Polski Zach. z Czechami
"    P o sz c z e g ó ln e  b ieg i w y g ra li:

Bieg I — Pierchala (Polska) 2:15,8; 
11 — Białkowski (P) 2:19,8; III — Mu-^ 
cha (Czech.) 2:23,9; IV -  Pierchała 
(p) 2:23,4; V — Kolar (Cz.) 2:21,8; 
VI — Pierchała (P) 2:22,6; VII — Po­
lak (P) 2:22,6; VII! — Pierchała (P) 
2:21,0, Bieg zwycięzców wygrał P ier­
chała (P) — 2:20,00 przed Muchą (Cz.) 
2:27,2. ,   j,...* ' *

KATOWICE (Tel. w!.). Na nowo- 
wybudowanym lorze żużlowym Pogoni 
w Muchawcu odbył się pierwszy w Pol 
see po wojnie iędzynarodowy mecz 
motocyklowy Polska Zachodnia le -  
am „Praga —• Pilzno" (Czechosłowa­
cja), z a b —''■zony nieznacznym zwycię­
stwem C.zpehów 25:23.

Zaw< dn:r r  polscy technicznie wy­
padli bardzo dobrze, zawiodły im jed­
nak m a . s z y n y .  Duży sukces odniósł 
Pierchała z Rybnika, który wygrał 
wszystkie swoje biegi, zdobywając naj 
większą lość punktów  — 12 przed 
Czechami Muchą i Kolarem, którzy u - 
zyskali po 8 pkt. i Polakiem (Szopie­
nice) — 6 pkt.

Za w ykazanie  najw iększej żyw otności 
4? * °  ; i dyscypliny sportow ej Z arząd  Po-
W obec tru d n o śc i z zestaw ien iem  j znapcJdeg0 O Z PN -u postanow ił ofia
yTavzyron t n ÓSPflTikl DiCŚCiićU*" ( ______ _ A «i nom i w  nnętari n itk i TIOŻ

O rganizacja zawodów b. sprawna.

Po meczu Czesi zaprosili motocykli­
stów polskich do Czechosłowacji na 
zawody w Bardubicach, Morawskiej 
Ostrawie i Vitkowicach.

W alki p iłkarsk ie

o mistrzostwo ZR3S
W stępne w alki robotniczych d ru ­

żyn o ogólnopolskie mistrzostwo 
ZRSS na rok 1947 zakończyły aię na 
stępującym i w ynikami

M arym ont (W-wa) — OM TUR 
H ajnówka (Białystok) 3:0 v. o. Gar- 

I barnia (Krak.) — PZL OM TUR (Rze-

nrzedlozvc ao r u w r - u  » n u | .  * - — —
xvcie dotyczące naw iązania kontaktu  400 m . —  B uhl, G rz a n k a ; 800 m . życie dotyczące na ą  i, i  m _  N ow ak . Dawon-

i t / . .  -  «  <*- <«-> -  U'
ze sportem radzieckim. Komitet do 
spraw  W F i Sportu przedłoży ze swej 
strony  propozycje, dotyczące 6potkań 
na  terenie ZSRR.

N ow ak , 1.500 m. —  N ow ak , Dawon 
kcrwski, 5.000 m . — D zw onkow ata. 
Skok i 1 k o n k u re n c je  techn iczne  — 
Adamczyk, Kuźmicki. Sztafeta 4x100

Brda (Bydg.) 
Broń (Rad.)

RKS TUR (Łódź) 1:0, 
Urna (Lubi.) 4:2, Skra

Okr. katowickiego, który odbędzie się 
10 bm. w Jeleniej Górze.

W ćw ierćfinałach mistrzostw spotka 
ją się zwycięzcy w następujących ter 
minach:

10 bm. w W arszaw ie M arym ont — 
Grom (Gdynia) i w Bydgoszczy Brda 
— San (Poznań).

15. bm. w Krakowie G arbarnia — 
Broń (Radom).

17. bm. w Częstochowie Skra - r

re p re z e n ta c y jn e j ó sem ki p ięści a r  
sk ie j z  te j dziedziny  sp o rtu  w y je ­
ch a ła  d ru ż y n a  OM TUR, k tó r a  ro ze­
g ra  sp o tk an ie  z czesk im  k lubem  
m łodzieżow ym . Z espól po lsk i sk ła ­
d a  się z n a s tę p u ją c y c h  zaw o d n i­
ków ;

W  w adze m usze j — S zen tak , w 
w adze p ió rkow ej — B aran o w sk i I, 
w  w adze koguciej — S ieradzan, w  w a 
dze lekk ie j — B aranow ski II, w  w a­
dze pó łśredn iej — W olnlakow ski, w  
w adze średn .—A m broż lub  Kosowski, 
w  w adze pó łc iężk ie j — K aczm arek  
1 w  w adze c iężk ie j — G rzelak .

Z w yznaczonych k o la rzy  u d a ł się 
do  .P rag i z  c a łą  ek ip ą  Jedynie S ie ­
m iń sk i (S osnow iec). B ek (n a  to r )  i 
P ie tra sz e w sk i (szosow iec) jeś li zd ą ­
żą z a ła tw ić  fo rm a ln o śc i w y jazdow e 
podążą  n iezw łocznie za  re p re z e n ta ­
c ją .

N a  zakończen ie  w an to  podkreślić  
w y siłek  PLTWF-u i PZLA , k tó rz y  

I p rzyczynili s ię  w aln ie , aby  ek ip a  
I b y ła  w  ty m  w y stęp ie  zag ran iczn y m  
‘ jak  n a jlep ie j p rzygotow ana, w yekw i­
po w an a  i z ao p a trzo n a  n a w e t w żyw 
ność.

— urna (Lum.j ■ w. ,-----------
(Częst.) — N aprzód (Jędrzejów) 4:2. j zwycięzca meczu z dnia 10 bm. w Je 
Do rozegrania został tu  jeszcze mecz leniej Górze.

* ,T̂ "* (Jelenia Góra) — mistrz-OM TUR

P o lsk a  ek ip a  sp o rto w a  w y jech a ła  
do  P ra g i w czo ra j o godz 23.50 pod 
k ie ro w n ic tw em  tow . B oskiego.

M otocykliści K S OM TUR udali 
się do P ra g i  w  sile  L2 m aszy n  pod 
k ie ro w n ic tw em  tow . T ry ch a . Z aw o­
dnicy w y jech a li z W arszaw y  na  
w łasnych m aszynach w  dniu  30 Up- 
ca b r.

Ż yczym y pow odzenia  i czekam y 
‘n a  w ynik i. (W )

row ać upom inek w postaci p iłk i noż. 
nej d la  K S „K orona" (Bukowiec), k tó ­
ry je s t jedynym  k lubem  w iejsk im  
zrzeszonym  w  PO ZPN .

  Beck m istrzem  torow ym  Łodzi
po zw ycięstw ie nad  P ie traszew skim  L. 
T rzecie m iejsce zdobył P ie traszew sk i 
M arian , w gryw ając  drug i fin a ł 
p rzed  G rzelakiem . Czas B ecka — 13.1.

Nowi mistrzowie
wioślarscy

BYDGOSZCZ (Tel. wł.). Dwu­
dniowe wioślarskie m istrzostwa 
Polski w Brdyujściu zakończyły 
się sukcesem wioślarzy Bydgoskie­
go T. W., którzy zajęli pierwsze 
miejsce w ogólnej klasyfikacji z 
178 pkt. przed miejscowymi ryw a­
lami KKW.

Rewelacją mistrzostw było zdo­
bycie przez osady Płockiego T. W. 
tytułów w biegu czwórek bez ster­
nika i dwójek ze sternikiem  w k a ­
tegorii seniorów.

Pozostałe biegi dały wyniki:
Jedynki: 1) Verey (AZS — K ra­

ków), 2) Dcsco C.abo (AZS — Kr.!, 
dw ójki podwójne: 1) AZS — Kra­
ków; czwórki ze sternikiem : t)

— Bydgoszcz; ósemki: 1)
KKW — Bydgoszcz, 2) Bydgosk ie  
T. W.; czwórki pań: 1) KKW — 
Bydgoszcz (osada W arśz. Klubu 
W ioślarek zajęła 3 miejsce).

WIEBA PAKOWA ( 3 2 )  P r z e k ła d  I t z e t a  B ro d z k ie g o

TOWARZYSZE PODRÓŻY
p O W I E S C

Kiedyż przyjdzie, kiedy wreszcie przyjdzie ten dzdeA 
a znów we czworo usiądą w małym jadalnym pokoju, a lampa 
ze starym abażurem, z którego urwały się koraliki znów bę­
dzie rzucała swe dobre światło na te kochane twarze. I czy ten

dZi“ TP„r2̂ t £ ekfeayS wróci" -  p otw ierd za  spokojna, all-
na postawa Daniłowa. „Co za pytanie?" —  mozn* 
tać w podniesionych brwiach i dumnym opanowaniu s ostry 
chirurgicznej Julii. „Ależ oczywiście, to wszystko wróci! -  
mówiła miła, łobuzerska i chłopięca twarzyczka Leny. tylko 
z jednego Suprugowa nie promieniowała ta pewność, kto wie, 
może wróci, może nie?...

Gdy Daniłowa zapytywano, jakie ma wykształcenie, odpo­
wiadał'’ niższe To była prawda. Pochodził z chłopskiej rodźmy, 
do 18-tu lat m ie s z k a ł  na wsi, skończył powszechną szkołę^ gdzie 
na całą naukę składało się czytanie, pisanie, arytmetyka re 
ligia Jedna i ta sama nauczycielka uczyła wszystkich przed­
miotów. „Kierowniczka" -  jak ją nazywano na wsi.

Ale jednocześnie sprawy wyglądały nieco inaczej. Danitow, 
noczawszy od okresu rewolucji, bez przerwy uczył s ię . Uczono 
go w Związku młodzieży, później w Pa t̂n ’ 'Poznie;| 
nej A r m i i . ’ Skończył szereg specjalnych kursów 
niekiedy trwały one po parę tygodni, tylko za to w kołac 
mok-ztalccniowych nauka trwała latami. »

* e s t  s r s s s r .’Ą p g r

x Zn* ^ yn^ ^  książek rolniczych.

W pociągu sanitarnym zabrał się do czytania książek medycz­
nych Chciał poznać podstawy m edycyny. Dr. Biełow dał mu 
podręcznik Pirogowa. Daniłow otworzył gruby tom z wielkim  
szacunkiem i z tajoną obawą: czy nie pisze ^byt fachowo ten  
znakomity chirurg? Ale książka zachwyciła go od P>erwszych 
stronic, dostępnym, jak gdyby namiętnym, p e łn y m J g « a  1 ^  
goru podejściem do tematu. Poza tym książka porwała go swą 
aktualnością. Oka,.uje sią, te  jeszcze w caaa.c obrony Sewa- 
stopola w 1854 r. ludzie m yśleli o tym sarftym, o czym myślał 
on Daniłow, dziś w 1942 r.: o możliwie najlepszym zorgani­
zowaniu transportu rannych z frontu na tyły.

Oczywiście w  ciągu 90 lat ta sprawa zrobiła ogromne po­
stępy Ba gdyby Pirogow widział ich krygierowskie wagony, 
wagon opatrunkowy, instrum ent, chirurgiczne... A jednak po- 

jeszcze ty le  do zrobienia. Tyle dobrego . nowego. I jak 
zazwyczaj Daniłowa ciągnęło do robienia czegoś nowego i do­
brego. m

ry
Naraz wagony przestały mu się podobać. Nawet „kiAgie- 

“ wydały mu się jakieś szare i mało pociągające.
Ni* mógł od razu zrozumieć o co chodzi. Później odgadł.

pościel ch prlekazywano do szpitaH, zdejmowano bie-
liznę z wszystkich posłań i oddawano do miejskiej pralni.
W  p r a J a c h  prano fatalnie. Używano z ,  dużo
kiedy całe prześcieradła wracały z przeżartymi chlorkiem

dziurami. bielizna w wagonie opatrunkowym Jest
biała? — spytał Daniłow siostrę chirurgiczną.

-_  Dlatego, że dla opatrunkowego bieliznę Pjerze Kla- 
wa -  odpowiedziała Julia. -  Nie mogę przecież am doktorowi
dać źle upranego fartucha, ani sama nie włożę.

_  A jak siostra myśli? -  zapyta! -  czy choremu spra­
wia przyjemność leżeć na takich prześcieradłach?

-  Zastanawiałam sia jut nad tym -  powiedziała Ju lia  
nie zwracając uwagi na zjadliwość tego P W ™  * ' b>'10 y 
dobrze, żebyśmy mogli sami prać bieliznę dla rannych.

  A ieżeli się siostra zastanaw iała —  pow iedział z w y­
rzutem  —  to trzeba było pow iedzieć o tym . O w szystkim  rze-

ba ^ D o b r z e ,  w  takim  razie pow iem  wam  tow arzyszu w szyst­
ko co m yślę o naszym  pociągu. M yślę, ze można byłoby go  
w yekw ipow ać znacznie lep iej. Pralnia jest nam  po rze ,
jeszcze bardziej potrzebujem y aparatu dezyn e -ryj ..g; .

K iw nął głową. Tak aparat dezynfekcyjny i specjalny  
przedział dla niego —  to są najpiln iejsze rzeczy. "

S  S m 2 :
rrnlrnluTiek w inić za to. Czasami Sobolowo udaw ało s ę zoi„a  
nizow ać bardziej bezpośrednią dostaw ę ciężarów kam i w prost

do w agonu. w ami, kom isarzu o jednej sprawie pom ó-
■a sie kiedyś Sobol do D aniłowa. —  Czasami po

prostu aż s e r a  m ! s t  kraje, kiedy pom yślę o tych pom yjach

i odpadkach-h p om y.ach? _  zapytał Daniłow.
—  Jakich? Ze stołów ki, z kotłów ... _ .
Sobol pow iedział to om dlew ającym  głosem  i az zm ru-

żvł oczy D aniłow  z zainteresow aniem  patrzył na mego.
Y Codziennie w ylew ano za nasyp kolejow y prawdziwe 

skarby obierzyny, wodę, pełną tłuszczu Po zm ytych garnkach, 
w szelkie odpadki, niedojedzony chleb. _

—  W ięc co konkretnie proponujecie? —  zapytał D anił •
—  Można zrobić z tego w spaniały uzyt.ek pospiesza, 

odpow iedział Sobol rozum iejąc, że tym  razem będzie uw az - 
w ysłuchany. —  M ożem y dokarmiać prosiaki.

  A gdzież będziem y je trzym ali, przeciez .me w p. .
ou ? _  dziw ił się D aniłow .

’ —  Można i w pociągu, tow arzyszu kórnisaizu^ 
7ast.anow iw szy się  nad propozycją Sobola, Lani 

raził swą zgodę i skłonił ku tem u dr B iełow a: •-Swieze miso-j 
będzie bardzo pożyteczne dla chorych —  powiem „

(Dalszy ciąg nastąpi).


